
Rok 1871. Kraków, czwartek 25 maja. jjg

  - ______________

O a b r y n o w i c M ^ s S ? ' -  ^  w i «  1 M* dw orsk i Skład papieru  Ż. J .  W ywiałkowskiego, księgarnia J . Czecha, handel W i e r .u c W  k' 'V  v • ,  u ,  n u
Ajencje przyjmujące o etos w*,,,* Przemyńlu: Księgarnia braci Jelenio w. vvierzuchowskiago i bmro komisowe Jakóba Goldwassera w hotelu pod Róża Wo T

W  T ł Ł  ' » o  w i e  :  K sięgarnia Gazdy.— w  P o a n a n ^ f T ? /  na k ° w l e :  M- Dworski , księgarnia Józefa C zecha, biuro komisowe Jakóba Goldwassera w hotel., , - * - W o w i o  :  Księgarnia
Zuriohu i S t ,  O-allen : Rudolf Mosso Miinclien W i^ e n  f" ł f zl(ilmj 1”  Poznańskiego.— wWiedniu: H aasenstein & Vogler Neuer M arkt Nr 11 — Oddj C w  n ? ś ~  w e >  Lwowie.: księg. Gubryuowieza i Szm idta a jen c ja  dziennil ó 4 t
u H aaseustc na & Voglora. — w Paryżu : K siaanrnia W7 1 , • “*w.̂g.ass.e’ 3‘ ~ W Hamburgu, Frankfuroie nad Menem Berlinie PPehk W ollzeile Nr. 22. — Rudolf Mosse, Seilerstatte Nr. 2. — w Borllni0 -_12ł J- Piątkowskiego 

g w y sB -c a -  K sięgarnia W ładysław a M .ókiewicza „L ibrairie  de Luxem bourg rue de Tournon 16.“ Berlinie, Lipsku, Bazylei, ZlirioHu, St. Gallen C e n o w i  o ^^achjnni,
1  S z t u t g a r d z i e

Ogłoszenie przedpłaty
na KRAJ.

w Krakowie:
od 1 czerwca do 30 czerwca . £  złr. 
od 1 czerwca do 30 września. £

wśród rządów europejskich, a uawet w 
chwili doświadczeń okazujemy jć j szcze­
gólne względy i stałą przyjaźń. Będziemy 
uważali za szczęście, wspieranie nowego 
rządu francuzkiego, o ile siły nasze do­
zwolą, przy. uśmierzeniu nieszczęść, jakie
tyle nieszczęśliwa wojna na kraj sprowa- 
dzi1-

w Austrji z przesyłką pocztową:
od 1 czerwca do 30 czerw. ?  złr. £5 c. 
od 1 czerwca do 30 wrześ. & „ £ 5  „

N a j ta ń sz y m  sposobem przesyłania ' pieniędzy, sa 
przekazy pocztowe.

Żywimy prócz tego nadzieję, ie  zręczne 
kierownictwo wraz z niewyczerpanemu 
środkami pomocniczemi wszelkiego rodza­
ju jakie posiada lud francuzki, przywróci 
wkrótce narodowi siłę i powodzenie ja ­
kich mu życzymy.

Co się nas tyczy, b ę d z i e m y  s t a r a l i  
t a k  j a k  d a w n i ć j  w s p r a w a c h

Księga czerwona nr. 5.
s i ę  

l o u i  
z F  r  a n c j  ą n a j
eur o p ojs k i ćj p o l i t y k i  u t r z ymać  

iii
ni e .

Księga czerwona, którą hr. Beust 
przedłożył tym razem delegacjom, 
zawiera depesze i dokumenta z dłu- 
giego, a bardzo ważnego przeciągu 
czasu — od listopada r. 1870 do 
kwietnia 1871 r. — a zatem dowo­
dy lojalności ministerstwa spraw ze­
wnętrznych z czasów najkrytyezniej- 
szych francuzko-pruskiej wojny, kon­
ferencji londyńskich i zamieszek ru­
muńskich. Księga tym razem bez 
wstępu zawiera 105 depesz, które 
jednak nie' wiele przedstawiają inte­
resu, większa część tych dokumen­
tów" dotyczy rewizji traktatu paryz- 
kiego i sprawy żeglugi na Dunaju. 
O pośrednictwie między Francją a 
Niemcami niema wcale mowy.

Depesza napisana do ks. Meter- 
nicha w  Bordeaux, a oznaczona w  
zbiorze nrem 95 w sprawie uznania 
rzeczypospolitej franeuzkiej, zawiera 
kilka ustępów dość ważnych pod 
względem kierunku przyszłego poli­
tyki auttrjackiej, jeżeli słowa w niej 
wypowiedziane nie są banalnemi 
grzecznościami, na których nie zby 
wa dyplomatom.

Depesza ta brzmi:
Hr. Beust do ks. Metternicha w Bordeaux.

W i e d e ń  3 marca

i n c j ą  n a j l e p s z e  p o r o z u m i e -  
W inszujmy sobie już dziś, żeśmy

I przy uregulowaniu spraw przez londyńską 
konferencję podniesionych 

| zentanta Francji. Bez tego udziału  me
- - _ - Pracy F

za zupełnie zadaw alm ającą i
bylibyśmy uważali

„Hr. Moosburg przeczytał mi depeszę 
upoważniającą go do doniesienia mu o 
ukonstytuowaniu nowego rządu we F ran ­
cji przez zgromadzenie narodowe.

W  mojój depeszy z dnia 20go lutego 
zawiadomiłem już waszą wysokość o tóm,
że pospieszymy z uznaniem nowego rza-
dli n łlV  d fl f * K  ronnu d A TX7 A d n n  nn/11 m r m n n

i  i  «/ — ------------ —  —  — v  "  o  y

du, aby dac Francji dowód naszćj sympa 
tji* W ypadki, które od tćj chwili nastą­
piły, umocniły nas w tćm przedsięwzięciu. 
Posyłam panu zatem nie czekając na przy­
jazd  urzędowego przedstawiciela rządu 
francuzkiego do Wiednia, dokumenta le­
gitymujące waszą wysokość jako  nadzwy­
czajnego posła Jego c. k. mości przy rze- 
czypospolitćj francuzkiój.

Przy oddaniu tych pism naczelnikowi 
władzy wykon awczój zechce wasza wyso­
kość w naszć '0  imieniu oświadczyć, jak  
wiele cesarzowi i królowi naszemu najdo­
stojniejszemu panu i jogo rządowi zależy 
na utrzymanie najserdeczniejszych stosun­
ków z Francją. To uczucie nie zmieniło 
się zupełnie w skutek obecnych okolicz­
ności. Chodzi nam bardzo o to, aby F ran­
cja zatrzymał? swojo zwykłe stanowisko

pełnomocników
, a    j~~ą i sądzimy, źe

to jest dobrym znakiem na przyszłość, 
nawet dziś w sprawach takich zgoda 

Francji ma wielkie znaczenie itd.
(Następują osobiste w y n u r z e n i a  dla 

Thiersa.)
Jeżeli hi". Beust nie chce być po­

sądzanym o lekkomyślność zdania 
wypowiedzianego w powyższej de­
peszy, trzeba je uważać za jego pro­
gram w polityce zewnętrznej.

Tymbardziej dziwnemi wydają się 
obok tej depeszy urzędowe pisma 
w sprawie rumuńskiej przesyłane do 
Berlina. Nie widać w  nich — pra­
wda — ani cienia serdeczności, ale 
za to ton tak uniżony, tak nacecho­
wany bojaźliwą jakąś o stro żn o śc ią , 
że ztąd już poznać można, jaki sto­
sunek panuje dzisiaj pomiędzy Ber­
linem, a Wiedniem.

Znajdujemy w depeszy nr. 98 z 
30 marca miejsca, które — po ludz­
ku sądząc — wyglądają na tłóma- 
czenie się ucznia, którego posądzają 
o rozmaite złe sprawki przed roz­
gniewanym nauczycielem —  a do­
zwalającego zrewidować swoje kie­
szenie na dowód, że tam niema nic 
zdrożnego. Niech czytelnicy sami o- 
sadza.

H r. B eu s t sk o n s ta to w aw sz y  p rze- 
d ew sz y s tk ie m , że  ró w n ie , j a k  ks. 
B ism ark  p rag n ie  u trzy m an ia  n a  t ro ­
n ie  K a ro la  ru m u ń sk ieg o , tak  p isze : 

„Już w moim okólniku z 11 maja prze­
szłego ro k u , który pan zechesz p r z y  
p o m n i e ć  księciu Bism arkowi, wskaza­
łem zasady, podług których osądzilibyś­
my w specjalnie austrjacko-węgierskim 
jako  też ogólno-europejskim interesie ka- 
tastrołę wewnętrzną w Rumunji. Od tego 
czasu miałem sposobność wypowiedzieć 
takie same zdanie poufne w Konstanty­
nopolu i Londynie i k o r z y s t a m  t ć m  
c h ę t n i ć j  z t ć j  s p o s o b n o ś c i ,  o f ia ­
r u j ą c  k s i ę c i u  B i s m a r k o w i  m o ­
ż n o ś ć  p r z e j r z e n i a  o d n o ś n ó j  k o ­
r e s p o n d e n c j i ,  źc z najnowszych wy - 
wnętrzeń się jego wysokości przypomnieć 
muszę, źe lak pod względem rzeczy jak  
osob, stoimy na jednćm stanowisku."

Samo zatem zapewnienie p iśm ien ­
ne hr. Beusta nie wystarcza dla ks.

Bismarka, potrzeba mu dowodów  
że hr. Beust to samo mówi poufnie
w Konstantynopolu i Londynie __
co do niego — a p. Beust przez 
taką ofiarę publicznie się do tego 
przyznaje. Księga czerwona jest ;Ta- 
tóm mdłą, bezbarwną i gadatliwą, a 
wynika z niej brak stałego kierunku 
politycznego i upadek znuczenia Au­
strji — jako konieczny skutek w e­
wnętrznej niemocy. Nie zdarzyło nam 
sie czytać podobnie kompromitują­
cej depeszy, a nie zdaje nam sie, 
podług zwyczajnego ludzkiego rozu­
mu , aby hr. Beust cośkolwiek na 
niej zyskał ze strony takiego ezło 
wieka, jakim jest książę Bismark.

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

Kowno. [ Oświ at a ludu.]
Rozpatrując sprawozdanie zarządu szkół 

ludowych w gubernji kowieńskićj, Mosk. 
W. wskazują ua niektóre okoliczności ta ­
mujące rozwój oświaty ludowćj : „Główne 
niebezpieczeństwo, według zdania tejże 
gazety, zależy na tćm, że od niojakiegoś 
czasu wypłaty pieniężne ze strony gmin 
a przeznaczone na utrzymanie nauczycieli 
wnoszone są bardzo nieregularnie, tak ie  
biedni nauczyciele zmuszeni są Oczekiwać 
po kilka tygodni na swe liche płace, albo 
oddawać resztki na traktamentu pisarzy 
gminnych, którzy mają na włośejan wpływ 
nieograniczony, od tej chwili, kiedy sami 
pośrednicy dobrowolnie wyrzekli się swe­
go wpływowego stanowiska. Sprawa szkół 
1 oświaty ludowćj dotychczas trzym a sie
m ir A to lr  A Jn a n l.:    l i r  • ■jako  tako, dzięki silnemu bodźcowi, da 
nemu tćj sprawie przez poprzednich ku­
ratorów i j  e n e r  a ł - g 11 b e r  n a t o r ó w, 
ale ona zupełnie upadnie, jak  gospodar­
stwo, którego właściciel wyjechał w dale 
kie kraje".

Wszystko, co tylko obecnie dzieje się 
na Bitwie, niepomiernie martwi Kalkowa, 

o według niego jes t zniszczeniem całego 
systemu inaugurowanego przez Murawje- 
wa- Wleszatiela, a rozwijanego przez jego 
następcę K a u f m a n n a ,  zmoskwiczałego 
Niemca. Ale odkąd jenerał-gubernatorem 
został Potapów, człek mnićj więcćj spra­
wiedliwy, o ile znany system rządowy 
względem Litwy pozwala być sprawiedli-j 
wym, Kątków od tego czasu rozpoczął I 
zażartą wojnę przeciwko wszelkim rozpo-: 
rządzeniom P otap ow a, jako  t o : zmniej­
szeniu kontrybucji od własności miejskićj 
1 wiejskićj, uregulowaniu stosunków wło- 
scjanskich, zniesieniu stanu wojennego itd.

Jestto systematyczne rysowanie stanu 
rzeczy na Litwie w kolorach najczarniej­
szych, którego istotną przyczyną niechęć 
osobista i stronnicza, datująca się od chwili 
wypędzenia z Litwy jego korespondentów 
i współpracowników.

po polsku, czynimy, z niejakićm upodo 
baniem nawet, ustępstwa z własnćj mowy 
na korzyść niem ieckićj; także, gdy cza­
sem, co się rzadko trafi, w dom zawita 
gość Niemiec, umiejący po polsku, naprzy­
kład lek arz , to całe towarzystwo już 
przyjmuje mowę niemiecką. Poco, pytam, 
te lekkomyślne ustępstwa ? Zresztą py­
tam, poco ów Niemiec nauczył się naszćj 
mowy, jeżeli jćj użycia jedynego nie do­
puścimy, dając mu do poznania, źe gdyś 

iemiec, to gadaj po niemiecku? Żan­
darmi bardzo często umieją po polsku; 
żydzi także często; mimo to w zwyczaj 
wprowadziliśmy, źe musim im robić u- 
stępstwo i po niemiecku szwargoczemy 
na ich pociechę. Gdy się trafi Niemiec 
oficjalista, ogrodnik, lub inny w służbie 
u nas, ale umiejący po polsku, mówimy 
z nim po niemiecku; słowem, lekkomyśl­
nie i jakby z upodobania, zawsze czyni­
my łatwe ustępstwa z własnćj na korzyść 
obećj m ow y! Czy takie we własnym do­
mu i na własnćj ziemi d o b r o w o l n e  
ustępstwa z mowy ojczystćj nie są złym 
przykładem dla otaczających? Czy Nie­
miec śród nas zamieszkały czuje jaka­
kolwiek potrzebę uczenia się krajowćj 
mowy, gdy widzi, źe z nim n i k t  n i e  
z e c h c e  jeszcze rozmawiać, ja k  w jego 
ojczystej mowie? Róbmy użytek z obećj 
mowy w razach t y l k o  k o n i e c z n y c h ;  
nie świećmy obcym łatwemi ustępstw-ami, 
a z pewnością w oczach obcych podnie­
siemy wartość własnćj mowy; wszak gdy 
zawitamy w dom Niemca, choćby umie­
jącego po polsku, o n  n i e  u c z y n i  bez 
musu nam ustępstwa. Czemuż my nie 
mamy to samo czynić ? Bądźmy dum ni!

Zgorszenie ustępstwa własnćj mowy, 
irzechodzi na mnićj oceniających, wartość 

strzeżenia narodowych skarbów, tak na­
zwanych surdutowych,— stawiamy język 
obcy czómś wyższćm to tćź oni, gdzie 
tylko się z sobą spotykają, manifestują 
swoją wyższość rozmową z sobą po nie­
miecku, by szaraki tak zwani chłopi po­
dziwiali ! Skutki ztąd niebezpieczne, bo 
ducha osłabiają. Strzeżmy z całą s i­
łą i miłością gorącą tego naszego skar­
bu narodowego, nie ustępujmy nigdy i 
przed nikiem b e z  k o n i e c z n o ś c i ,  ni e  
w s t y d ź m y  s i ę  p r z e d  o b c y m i !  a 
zaprawdę, dalecy będziemy od obawy 
zgermanizowania; ta obczyzna nas toczyć 
nic będzie, bo niema źadnćj siły obećj, 
coby potrafiła to dokazać, a powtarzam, 
że nasz lud od Suchy — temu świadczy!

o £ ° ’^ 7 złr w y n o s i  bowiem tylko 
, ,3(X) z r̂ - Na „wydatki tajne" a mia­

nowicie na „polityczne informacje“ żąda 
preliminarz rządowy 260,000 złr., gdy w 
roku przeszłym tylko 200,000 złr. przy­
zwolono. M y datki na „wsparcie dla osób 
uciekających z Czarnogóry" zmniejszyły 
się o 3,000 z łr.; na przyszły rok potrzeba 
i i ™  “ ? P i r y c ie  tych wydatków tylko 
l^,UUU złr. Równocześnie chce rząd 
proponować zniesienie poselstwa w D 
stadtcie i Karlsruhe, a drezdeńskie i 
gardzkio przenieść na drugorzędne.

Rząd pzcz tyle dziesiątków lat nie pielę­
gnował języka polskiego, ale w szkole,

Z Prus zachodnich 20 maja.
-A. 8. Do uwag moich z 13 maja nad 

korespondencją Oręd. z Prus zachodnich 
dodaję i te jeszcze uwagi co do naszych 
zbyt grzesznych narowów, źe my najczę- 
ścićj w stosunkach prywatnych we wła-^ J --------------------J --------- ^

snym domu, naprzykład z księżmi, szcze- „A L a Ni(j . . ' 'gólnie z rodu Niemcami, ale umiejącymi

w sądzie i w każdćm zetknięciu, a także 
w wojsku tylko po niemiecku przema 
wiał i ten narzucał, nikt temu nie sta­
wiał oporu, a jednak ludek od Suchy 
do dziś po polsku m ówi! Czćm się to 
dzieje? Oto, bo w chacie, mimo woli 
może, ale go zachowano i nie przeniesio­
no nad obcy. Nie płaczmy, źe dziecko po 
francusku lub niemiecku nie jak  rodo­
wity mówi, ale bolejmy, gdy po polsku 
gorzćj umie! Nigdzie nie przenośmy nad 
własną mowę obećj, co bywa w nowych 
zakładach, naprzykład u Sercanek, gdzie 
francuski gra pierwszeństwo dlaczego ?!

W iedeń, f W  w s p ó l n y m  b u d ż e c i e ]
,dna rok 1872 preliminowane przez rząd 

zwyczajne wydatki na utrzymanie armji 
wynoszą 86 miljonów, nadzwyczajno wy­
datki na armję lądową 25 milj., na ma­
rynarkę wojenną 3'/., milj. Budżet mini­
on , iWa sPraw zagranicznych uszczuplony 

s ał w porównaniu z przeszłym rokiem

[ N i c o ś ć  i n i e k o n s e k w e n c j e  
a d r e s u  d o  c e s a r z a ] ,  któryśmy wczo­
raj w streszczeniu podali, bardzo trafnie 
wyświeca i ocenia Tages Br. w sposób 
następujący: „Przeznaczeniem adresu jest: 
wykazać i stwierdzić dokumentnie brak 
przezorności, brak bystrości politycznćj, 
brak zrozumienia właściwych stosunków 
monarchji, cechujący politykę rady pań­
stwa a w szczególności n a s z y c h  repre­
zentantów. Z tego powodu, jak z wielu 
mnych adres jes t zbyteczny. K rytyka me- 
uprzedzona dawno już sąd swój wydała 
o polityce dr. H erbsta i jego zwolenni­
ków. Jeżeli pomimo to dość znaczna licz­
ba poważnych mężów zamierza, choć nie 
całkiem szczerze, to przecież publicznie 
złożyć wyznanie żalu swego i skruchy, 
jeżeli tym sposobem chce ulżyć sumieniu 
swemu, nie należy w tym względzie ża­
dnych stawiać przeszkód.

Projekt adresu dowodzi, źe obóz herb- 
stowski używa bieżącego hasła tylko do 
lozyskania sobie opinji publicznćj. Jest 

tam mowa o „koniecznym związku r  o z- 
s z e r z e n i a  a u t o n o n i j i  k r a j o w e j  
z przeprowadzeniem reformy wyborczej 
a słowo „autonomja krajowa" użyte jest 
w znaczeniu zupełnie ogólnćm. W  całym 
adresie nie ma najmniejszćj wzmianki o 
rozszerzeniu^ autonomji Galicji w szczegól­
ności. Gdy jednak hr. Hohenwart oświad- 
czy ł gotowość swoją do wysłuchania i 
zbadania życzeń autonomicznych także i 
innych krajów oprócz Galicji; gdy oświad­
czył chęć pogodzenia się z Czechami, j e ­
żeliby ci przystali na ustępstwa projekto­
wane dla Galicji, uderzono na alarm we 
wszystkie dzwony i zrobiono ministerstwu 
zarzut wobec monarchy, źo dąży do „fe- 
deralistyczuego przeobrażenia" naszćj po­
łowy państwa.

Wiadomo powszechnie, źe się nie wiele 
troszczymy o obronę ministerstwa hr. 
Hohenwarta. Wiadomo, źe ty lk o  w ta- 
kim razie głosowalibyśmy rozszerzeniem 
autonomji czeskićj, jeżeliby równocześnie 
irzeprowadzone zostały bezpośreduie wv- 
>ory do rady państwa. Oddajmy jednak 

cześć prawdzie! Gdyby nawet cały pro­
jek t galicyjski, z pominięciem bezpo­
średnich wyborów do rady państwa, roz­
ciągnięto na wszystkie kraje przędlitaw- 
skie, nawet w tenczas jeszcze ustrój Au­
strji n i e  b y ł b y  f e d e r a l i s t y c z n y ,  
a przynajmniej nie więcćj federalistyczny 
n i ż  d z i s i a j  n a  p o d s t a w i e  k o n s t y ­
t u c j i  g r u d n i  o w ć j. Jak  długo zosta- 
lj 1 a państwa, jak  długo wspólny par- 
am ent wspólne sprawy krajów austrjae- 

kick jednotliwie i wspólnie dla wszyst* 
kich załatwia, jak  długo parlament ten 
wysyła delegacje dla spraw wspólnych 
całój monarchji, tak długo stanowi Au- 
strją jednolitą całość pod względem pra­
wnopolitycznym i parlamentarnem tak 
długo ustrój jćj będzie wprawdzie a u t o -  
n o m i s t y c z n y  ale nigdy f e d e r a l i s ­
t y c z n y .  W  tem właśnie leży wielka 
różnica między nami, zwolennikami au­

tonomji a Czechami, — którzy federacji 
pragną. Czesi n i e c h c ą  rady państwa, 
ni e c h  c ą  wspólnego austrjackiego par­
lamentu. Kraj ich miałby we wszystkich 
sprawach s a m o i s t n i e  działać," sejm 
ich miałby w p r o s t  d o  d e l e g a c j  
w y b i e r a ć ,  jeżeli już nie osobną wysy­
łać delegację. T o jest federalizm, kon­
stytucja nasza jes t autonomistyczna i da 
się pogodzić z rozszerzeniem autonomji, 
icz najmniejszego uszczerbku siły swćj 

1 znaczenia. Czyżby panowie, z których 
narady wyszedł ów projekt adresowy 
mieli meznać źe inszy między autonomi- 
stycznjm  a federalistycznym ustrojem — 
albo cZyźby m idi odwagę wobec’ koro­
ny 1 ludów austrjackich samowiednie 
pizekręcac fakta, fałszować zasadę kon­
stytucji lub takową podejmywać.

Francja.
[ R ó ż n e  b r u k o w e  w i a d o m o ś c i  
r  a 1 y ź a.] W e dwadzieścia cztery go­

dzin po zwaleniu kolumny Vcndome, tj.
• i b. m. o godz. 5 y 4 wieczorem, nie- 

słyszany dotąd nawet w P a r y ż u  wystrzał 
poruszył całe miasto. Olbrzymi ten huk 
pochodził z lewego brzegu Sekwany i 
wkrótce ujrzano wielką chmurę dymu i 
płomieni, po opadnięciu którćj pozostały
r m Z1T \  rozr1z1ucolle zapalone głownie 
belki, deski, odłamki żelaza, ołowiu i na 
nieszczęście szczątki ciał ludzkich W v 
buch nastąpił w fabryce ładunków w Gros- 
CaiUon. W arsztaty tćj fabryki były w bu­
dach z desek, stojących w części północ- 
no-wschodnićj pola Marsowego. Jeden ze 
składów prochu zajął się ogniem i wyle­
ciał w powietrze; jakim  sposobem? nie- 
wiadomo.^ Szczęściem, że ogień nie do- 
szedł do innych magazynów” szczęściem 
także, źe robotnicy pracujący zwykle do 
godz. 6tćj, opuścili fabrykę tym razem o 
wpół do 6tćj. Liczba więc ofiar nie jest 
stosunkowo wielka, gdyż ponieśli śmierć 
tylko stróże pozostawieni tam dla pilno­
wania  ̂ i  ̂ kilku opóźnionych z wyjściem 
robotników. Pokaleczonych jest za to dużo 
przechodniów na przyległych ulicach i 
mieszkańców z okolicznych domów'. — 

ambulansie na ulicy uniwersyteckićj 
^ yt r UWCych kuI z g ię ło  kilku cho- 

r- c ‘ szystkich rannych i zabitych z te-
go wypadku liczą przeszło sto osób. __
Z domów naj więcćj' ucierpiał gmach zwa-

Napoleona m d U  r o E K w  ‘“ 7  ^  
Komuna nakazała poszukiwanie win-

Pomiędzy
dług nas zupełnie niesłusznie obwiniony-

k r o S T * ? ™  B,W ł- 2 « * W .

mofno •g0dz’n;. J.estes™y z tego powodu
mocno niespokojni o los zacnego syna 
p. Andrzeja Z. h y

W wilję wybuchu prochowni na polu 
Marsowem, w dziedzińcu pałacu tuileryj- 
skiego odbyła się rewja wojska płci żeń- 
skiej, przez dwóch wyższych oficerów i 
jednego delegowanego od komuny. Każdy 
się domyśla, że wielki był tłum widzów, 
chciwych ujrzenia tak niezwykłego wido­
wiska. Oddział ten amazonek, dowmdzo- 
ny przez męzkich dowodzeń w , liczył 
przeszło 2500 żołnierek, ubranie których 
składa się z niebieskiej kurtki 1 pantalo- 
now, oraz z kepi ozdobionego kitką i 
szkarłatną kokardą. Nie było wielkiego 
porządku, ani milczenia w szeregach tćj 
źenskićj falangi. P łaca oby watelek-żołnie-

Gośęjnne występy p. w .  R., ożywiły 
nasz teatr i przypomniały świetny jego 
stan przed dwoma laty, kiedy to można 
było wielkie arcydzieła przedstawiać i za- 
dowolnić nawet surowe wymagania. I  dzi­
siaj ma teatr nasz kilka sił bardzo cen­
nych jak pp . W olska, Hoffmann, Parżni- 
cka, k tóra to ostatnia wielkie robi postę­
py i okazała naw et, źe dorosła do wy­
magań takićj roli jak Ofelja w Hamlecie, 
a z mężczyzn pp. Ładnow ski, B enda, 
W olski, hiszer (odszedł już podobno) i 
kilku młodszych wiele roku jących /S k ład  
ten mógłby jeszcze podołać wymaganiom 
poważnego repertoaru, locz j a k  w i a d o m o  

dyrekcja zarzuciła k ,erunek) którem u te­
atr przed dwoma laty zawdzięczał powo­
dzenie 1 rzuciła się w y ł ą Cznie w 
cia komedp francuzkićj najnowszego kro­
ju , a często nader wątpliwćj wartości. L  

Wojna, a w skutek nićj zatrZyman;e 
portu komedji francuzkich, spowodowało 
dyrekcję do posiłkowania się operetką i 
w tym względzie nader staranne są usi­
łowania dyrektora orkiestry p. Hoffmanna): 

W  takim stanie rzeczy tylko nadzwy­
czajny wypadek jak  np. konkurs, czasem 
benefis lub gościnne występy przynoszą
nam  sztuki p o k k ie , now e, lub w ogóle 
ważniejsze utwory,

Tak też i przyjazd p. Rapackiego w pły­
nął na podniesienie się repertoaru, odno­
wiono sztuki dawnićj za dobrych czasów 
teatru grywane, wprowadzono niektóre no­
we. Na wybór wpływa tu przedewszyst- 
kiem wTzgląd na gościa, iżby mu dać spo 
sobność do okazania rozległości jego ta 
lentu.

Właściwością p. Rapackiego są w ko- 
“ edji role charakterystyczne, a w drama­
cie postacie historyczne z wybitnym cha 
ra  eterem. Talent jego odznacza się zdol­
nością samodzielnego stworzenia w ko- 
mcdji typu, z kilku nieraz zaledwo ry ­
sów piodanych przez autora, w dramacie 
zas oddaniem postaci historycznych z głę 
bokiem wystudjowaniem, z tą pełnią pla 
styk i, z tą uderzającą prawdą, jaką  prze 
mawiają do nas postacie historyczne np. 
w obrazach Matejki. Za pierwszćm poja­
wieniem się na scenie p. R. w jakiejkol­
wiek roli przedstawia się nam skończona 
indywidualność, zupełny człowiek sui ge­
neris niepodobny w niczćm do innych, 
ani z fizjonomji, ani z ruchów, ani z gie- 
stów, ani z mowy. Indywidualność ta po­
zostaje do końca sobą, nigdy z po za nićj 
artysty nie widać, ani ona nie blednie, 
ani nie wpada w przesadę; owszem u- 
miarkowanie, baczne unikanie zużytych 
efektów, umiejętne rozporządzanie gło- 
se.ni, takt artystyczny, że tak powiemy, 
wielka siła refleksji w wystudjowaniu roli, 
a jednolitość i równość w jć j oddaniu,

są to zalety cechujące talent p. Rapackie- 
ge. Skala talentu jego jest przytćra na­
der rozległą, już dotąd widzieliśmy go 
w rolach tak odm iennych, a zawsze je ­
dnako w ykończonych, źe pojawienie się 
takiego talentu na jakiej scenie zagrani- 
cznćj, byłoby wypadkiem rozgłośnym w 
całdj Łuropie i jeździliby artyści dla stu- 
djowania jego gry.

Zdajemy sprawę z każdego wystąpienia
p. R apackiego, w ięc  naznaczyliśm y już tę 
rozm aitość p o sta c i, jak ie przedstawia. 

” 'ahkomedjach p. W alenty mieszczanin, 
p. Radzca, szlachcic Szumbaliński, stary 

awaler w komedji „Za pozwoleniem," kon- 
wencjonista w Safandułach, Sołoducha w 
Miodzie kasztelańskim; w dramatach: 
Książe wirtemborski, w Uczniach szkoły 
arola, H am let, są to światy tak odmien­

i ł  Ze. ,san>o wyliczenie ich, daje miarę 
trn rozległości talentu. Do te-
b na eźy dodać, źo każdą z tych posta-
i r i n n i ,  Staw’a P- B. w swój własny, ory- 
g y  sP °sób , źe małą rolkę podniesie 

‘ 3ze no wyrazistości charakterystycznćj, 
ż • ‘ . P08tacl° w dramatach rzuca światło 

ogo sposobu pojmowania ich.
wo ,rozPisywać się szczegóło-
iak Kai i  wyk oncz°nością takich kreacji 
ko t  p o d u c h a ,  wspomniemy tyl-

io’ W  f t  p - Bapackiego w niczćm 
me jest podobny do Hamletów na see 
nach niem ieckich, że bierze on tę  postać 
po prostu, ja k o  m arzyciela idealistę p a ­

sującego się z warunkami życia, jako  nie­
spokojnego ducha w wątłćrn ciele i przez 
to czyni ją naturalną, zrozum iałą, bez 
koturnów mistyki filozofji niemieckićj.

Żałować przychodzi, źe tacy artyści 
nie mają u nas pola do rozwijania się 
więcćj w kieruuku wyższym, w przedsta­
wianiu postaci wielkich, historycznych 
tak jak  to niegdyś widzieliśmy p. Rapa- 
ckmgo w roli R y s z a r d a  I I I ,  S z a j l o -  
k a ,  G l i ń s k i e g o  i t .  p. Stosunki nasze 
nieszczęsne skazują ich na męczenie się 
1 wyczerpywanie, gdyż ograniczeni prze-
wazmo^ o komedji musza siły życia swe- 
go zużywać w kładając je  w role, które 
tylko talent do wysokości skończonych 
postaci podnieść może. Dramat i tragic
ma. to    n i i ____i.:—~

MAJ MMŁOflE.
Komedja w V aktach

przez
A d a i n a  B e ł c i k o w - ^ k i e g o .

może. jjram at i iragiu- 
dja, to byłaby arena dla p. Rapackiego, 
arena, na której i inni artyści rośliby w
DOtefTe. filo W i-„ „ I*->ir/-»L C fnsnn-
 ; A.LU10J 1 inni artyści ru&uu^ w
potęgę,^ alo w naszych teatralnych stosun­
kach nie ma o tćm naw’et z kim mówić. 
/ W  końcu jedną zapiszemy uwagę, jak 
fałszywy kierunek repertoaru psuje gust 
1 smak publiczności naszćj, która przed 
dwmma laty już była zupełnie inną. Na 
przedstawieniu Hamleta po lożach trza 
skano ciągle drzwiami i toczyły się gło
C? KI A    1 ______ś  >VI 1 O /  C I A  I l f  -I mśne rozgowory, parter śmiał się w najpo­
ważniejszych miejscach. Jeżeli się to dy­
rekcji ja k  sądzimy nie podoba, to niechrekcji ja k  sądzimy nie podoba, to niech 
sobie rozważy, źe sama przyzwyczajała 
lubliczność do uważania teatru jako bu­
dy z hecam i. A rtystów  podobna publi­
czność zupełnie musi zrażać.

(Ciąg dalszy.)

S c e n a  7.

J a n u s z  —  G n iew o s z .  
GNIEWOSZ (wchodząc prędko ua stronę)

On tutaj jeszcze ! . . .
(Głośno).

Gdzież jest książę kanclerz?
JANUSZ.

Książę k a n c le rz .. .
(Do siekie)

l a k  wiele myśli tłoczy mi się do gło­
wy, źe byłbym  o tćm zapomniał. 

GNIEWOSZ.
rodobno mię tu wołał, mów prędko, 

bo tu chodzi o rzecz ważną.
JANUSZ.

Tak, kanclerz chciał się z wami wi­
dzieć i to jak najprędzćj.

GNIEWOSZ.
Ale gdzież on jest . .  . pomyśl wać- 

pa n . . .
JANUSZ.

Gdzie jes t?
(Patrząc się chwilę n a  drzwi po prawej stronie).

Czeka was w tym  gabinecie
(pokazuje).

GNIEWOSZ (idąc ku drzwiom wskazanym  do siebie) 
Oo się znowu s ta ło !

' J a n u s z  idzie za  nim  i k ied y  G n iew osz  W szedł za  
scenę  zam yka drzw i n a  k lucz).

GNIEWOSZ (za  scena).

Co waćpan robisz?
JANUSZ.

Zamykam drzwi.
GNIEWOSZ.

Ależ tu  kanclerza nie m a !
JANUSZ.

To nie moja wina.
GNIEWOSZ.

Puść mię waćpan 1
JANUSZ.

Przebacz mi, daruj panie Gniewoszu, 
nic mogę otworzyć. Niech się waćpan 
to n  nie obraża; ja  ciebie kocham, sza­
nuję i poważam, i gdyby nic konieczność, 
"'gdybym  tego nie uczynił.

GNIEWOSZ.
Januszu, na m iłość Boga zaklinam  cię 

ty nie wićsz ile złego w yrządzasz, puść 
m n ie !

JANUSZ.
Cicho, panie Gniewoszu, ktoś nadcho­

d z i . . .
(Drzwiami po lewej stronie wchodzi K a ta r z y n a ) .
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rek wynosi oprócz życia 1 fr. 50 cent. 
na dzień.

We wszystkich dwudziestu cyrkułach 
urządzono policyjne komisarjaty mające 
rozpoznawać przewinienia municypalno i 
poprawcze. Tak więc trybunały pierwszćj 
instancji są zniesione, co jeżeli nie sta 
nowi gwarancji dla sprawiedliwości, to 
przynajmniój jest uproszczeniem proce­
dury.

Dombrowski rzuca bomby i race za­
palne na Neuilly, Courbevoie, Puteaux i 
Boulogne. Mnóstwo domów tym sposobem 
w tych miejscowościach zapalono. Między 
innemi spłonęła ze szczętem wielka fa­
bryka dywanów w Neuilly, zatrudniająca 
500 robotników.

Polowanie na zbiegów przed poborem 
nie ustaje. Na ulicy Dauphine pewien mło 
dzieniec aresztowany w kawiarni, wymy 
ka się z rąk gwardzistów i ucieka w kie 
runku ku Odeonowi. Gwardziści zamiast

fo ścigać, strzelają za nim, ale nie tra- 
ają. Ludność była oburzona na ten dziki 

ich czyn.
W  kościele św. Wawrzyńca, w krypcie 

pod kaplicą Matki Boskiej, tworzącćj róg 
ulic przedmieścia ś. Marcina i ulicy Si 
bour, znaleziono czternaście szkieletów 
ludzkich. Były one tam pogrzebane nie 
w trumnach, ale w czarnćj, ogrodowój 
ziemi, posypanój wapnem. Pod tą war­
stwą trupów znajduje się druga warstwa, 
a może i trzecia podobnych szkieletów. 
Zdają się one pochodzić jeszcze z czasów 
przed pierwszą rewolucją i należą prawie 
wszystkie do ciał mężczyzn. Na sklepie­
niu tój krypty można odczytać napisy: 
Bardom 1713, Jean Serge 1714, Valent... 
O d fo to g ra ło w a n o  szkielety za pomocą 
światła elektrycznego. Przy jednćj kobie- 
cćj czaszce znaleziono szyldkretowy grze­
bień, którego wyrób jest z bliższych nas 
czasów.

Przy schodkach kamiennych prowadzą­
cych do tego grobu, odkryto w murze 
głęboką niszę, gdzie się znajdowało siedem 
trupów od kilku lat dopiero tam wido­
cznie pochowanych. Pomiędzy niemi była 
jedna dziewczyna z obfitemi blond wło­
sami, którą sąsiadki z okolic kościoła po­
znały jako znikłą niedawno córkę winia- 
rza. Kto jest mordercą? kto są ofiary? 
dotąd tajemnica; być może, źe prowa­
dzone energicznie śledztwo wkrótce nam 
ją odkryje. Proboszcz i wikarjusze z ko­
ścioła świętego Wawrzyńca ratowali się 
ucieczką.

Rtveil du peuple opisuje znów o tru­
pach odkrytych w kościele Notre-Dame- 
des-Victoires.

Wczoraj — mówi ten dziennik — na 
skutek pogłosek o cudach w kościele 
N otre-D am e-des-Victoires się spełniają­
cych, komisarz policji ob. Le Moussu, 
z trzema członkami rady municypalnój 
2go cyrkułu, z dwoma lekarzami i bata­
lionem wojska, r o z k a z a w s z y  otworzyć 
drzwi kościoła zarządzili poszukiwania. 
U spodu ołtarza Matki Boskiej znalezio 
no najprzód dębową trumnę, zawierającą 
według zapewnienia obecnego probosz 
cza ciało zmarłego temu lat 10 księdza. 
Obok tego samego ołtarza, ale z drugiój 
strony, odkopano skrzynie ze srebrnemi 
i kosztownemi przedmiotami, o ra z  głowę 
kobiecą z blond włosami. W innćj piwni 
cy były cztery świeżo pogrzebane zwło­
ki kobiet. Po lewćj stronie wejścia do 
kościoła, w piwniczce pod boczną kapli­
cą, robotnicy znaleźli dwie złoto damskie 
bransolety, a na murze ślad ręki z bran­
soletą, wyciśnięty widać wśród jakićjś 
walki i podczas gdy jeszcze świeże było 
malowidło ścian. W całym kościele czuć 
mocny trupi zapach, dający się domyślać, 
źe nie wszystkie ciała odnaleziono. Czte­
rej księża z Notre-Dame-des-Victoires zo­
stali aresztowani. Trupy wystawiono na 
widok publiczny we drzwiach kościoła.

Zmarł w tych dniach znakomity che­
mik i profesor z konserwatorjum sztuk i 
rzemiosł p. Payen. Urodzony 6 stycznia 
1795, miał więc 75 lat skończonych. Sła­
wne są jego prace i odkrycia, jakie po­
czynił w fabrykacji cukru, piwa, w ma­
teriach pokarmowych, krochmalu i w o- 
góle w chemji zastósowanćj do sztuk i 
rolnictwa.

K o mi t e t  bezpieczeństwa publicznego 
wydał w ostatnich czasach kilka drakoń­
skich rozporządzeń. Wymienimy tu nową 
kasację dziesięciu pism perjodycznych, 
pomiędzy któremi jest Revue des Deux 
Mondes — rozporządzenie o noszeniu przy 
sobie kart legitymacyjnych, ustanowienie 
sądów doraźnych i przysięgłych oskarży­
cieli, aresztowanie i rozstrzelanie wielu 
podejrzanych i szpiegostwo i t . p.

—  [ Ni e  j e s t  p r a w d ą , ]  co gazety 
niemieckie a za niemi francuskie pisały, 
że w obronie komuny paryzkićj występo­
wało 600 Polaków. Wszystkich razem 
Polaków w Paryżu niema dziś 600. Z wy­
buchem wojny cała nasza młodzież za­
ciągnęła się do rozmaitych oddziałów, 
tak np. w oddziale Mocquard et Lafond 
było przeszło 200 Polaków, oddział ten 
bił się aż do katastrofy sedaóskiój. Pod 
jenerałem Lipowskim przez cały czas 
wojny było przeszło 100 Polaków. W le- 
gjonie zagranicznym było paruset. W bi­
twie pod Orleanem dowódzca Arago miał 
pod sobą 138 Polaków. 0 ’Byrn-Grzymała 
w sformowanym oddziale w Lio miał ze 
100. Pod Garibaldim Polacy również 
byli. W małych oddziałach wolnych, jak 
Koziełły, Wołowskiego i innych, cyfry 
te powinny przekonać Niemców, ilu ro­
daków naszych mogło pozostać w Paryżu. 
Lecz po wojnie wielu pojechało do Ga­
licji lub zostaje na prowincji w pracy, 
nadto wielu z naszych rodaków i dziś 
jeszcze zostaje w oddziałach. W ięc cyfry 
te okazują, źe niewielu Polaków mogło 
być w Paryżu, a ci co należeli do ko 
muny, byli zmuszeni do tego głodem, a 
kilku ambicją lub przekonaniem.

Artykuły dodatkowe d o  t r a k t a t u  
p o k o j u .

Art. 1. § 1. Odtąd aż do wymiany ra­
tyfikacji niniejszego traktatu rząd fran- 
cuzki korzystać będzie ze swego prawa 
wykupienia koncesji danćj towarzystwu 
wschodniój kolei. Rząd niemiecki wejdzie 
w posiadanie wszystkich praw, jakie rząd 
francuzki przez odkupienie koncesji na­
będzie , o ile to dotyczy kolei już to u- 
kończonych, już też rozpoczętych a po­
łożonych w odstąpionych ziemiach.

§ 2. Do koncesji tćj należą:
1) wszelkie grunta należące do pomie- 

nionego stowarzyszenia, jakiekolwiek mają 
przeznaczenie, np. dworce, budynki sta­
cyjne, szopy, warsztaty i magazyny, dom- 
ki strażnicze itd.;

2) wszelkie do nich należące nierucho­
mości, jako to barjery, płoty itd.;

3) wszelki materjał palny i zapasy 
wszelkiego rodzaju, ruchomości domowe, 
narzędzia w warsztatach i dworcach itd.;

4) sumy, które należą się towarzystwu 
wschodniój kolei, jako subwencje udzie­
lane przez korporacje albo osoby prywa­
tne osiadłe w ziemiach odstąpionych.

§ 3. Wyłączony z tój cesji jest mate­
rjał obrotowy. Rząd niemiecki zwróci rzą­
dowi francuzkiemu część tego materjału 
w jego ręku się znajdującą.

§ 4 . R z ą d  f ra n c u z k i  z o b o w ią z u je  się 
odstąpiono koleje i wszystko co do nich 
n a le ż y , wobec państwa niemieckiego u- 
wolnić od wszystkich pretensji prawnych, 
jakieby osoby trzecie podnieść mogły, 
mianowicie od pretensji wierzycieli obli­
gacyjnych. Również zobowiązuje się w 
danym razie zastąpić rząd niemiecki wobec 
reklamacji, któreby wierzyciele pomienio- 
nych kolei przeciw rządowi niemieckiemu 
podnieść mogli.

§ 5. Rząd francuzki przyjmuje na sie­
bie reklamacje, jakieby towarzystwo ko­
lei wschodniój prawo rządowi niemieckie­
mu albo jego mandatarjuszom co do eks­
ploatacji pomienionych kolei i co do u- 
żywania przedmiotów w § 2 dotkniętych 
lub co do materjału obrotowego podnieść 
mogło.

Rząd niemiecki udzieli na żądanie rzą­
dowi francuzkiemu wszelkich dokumen­
tów i informacji do skonstatowania fak 
tów, na któreby pomienione reklamacje 
mogły się odwoływać.

§ 6. Rząd niemiecki wypłaci rządowi 
francuzkiemu za odstąpienie praw wła­
sności wymienionych w §§ 1 i 2 i jako

remunerację za zobowiązanie się rządi 
francuzkiego w myśl § 4 sumę trzysta 
dwadzieścia pięć miljonów (325,000,000) 
franków.

Suma ta odciągnie się od kontrybucji 
wojennój, ustanowionój w siódmym ar 
tykule.

§ 7. Ze względu na sytuację, która 
układowi pomiędzy towarzystwem kolei 
wschodniój a król. wielkoksiążęcym rzą­
dem w. ks. luksemburskiego i towarzy 
stwami kolei luksemburskiój Wilhelma 
francuzką koleją wschodnią na dniu 5ym 
grudnia 1868 zawartemu za podstawę słu 
żyła, a która stanowczo się zmieniła, tak 
źe układy te nie mogą być do sytuacj 
przez § 1 stworzonój zastosowanemi, o 
świadcza rząd niemiecki swą gotowość 
zaręczyć ze swej strony za prawa i eię 
żary, jakie skutkiem pomienionych ukła 
dów dla towarzystwa wschodniój kolei 
powstały.

W  razie, gdyby rząd francuzki go za 
stąpił, bądź to przez wykupienie koncesj: 
towarzystwa wschodniój kolei, bądź przez 
odnośną umowę względem praw skutkiem 
pomienionych układów przez towarzystwo 
nabytych, wtedy rząd francuzki obowią­
zuje się odstąpić swe prawa w przeciągu 
sześciu tygodni bezpłatnie rządowi nie­
mieckiemu.

W razie, gdyby pomieniona subrogacja 
nie miała przyjść do skutku, rząd fran 
cuzki koncesje na linje należące towa 
rzystwu wschodniej kolei, a położone na 
terytorjum francuzkióm, tylko pod tym 
warunkiem udzielać będzie, źe koncesjo­
nowany nie będzie używał linji w w. ks 
luksemburskióm położonych.

Art. 2. Rząd niemiecki proponuje dwa 
miljony franków za własność, jaką tow, 
wschodniój kolei w części sieci posiada, 
która leży na terytorjum szwajcarskióm 
nad granicą Bazylei, jeżeli rząd francuzk 
postara się o przyzwolenie w przeciągu 
miesiąca.

Art. 3. Odstąpienie terytorjum pod Bel 
fort, które rząd niemiecki w art. 1 niniej 
szego układu w zamian za uregulowanie 
granicy na zachód od Thionville propo 
nuje, pomnoży się jeszcze o terytorjum 
następujących wsi: Rougeunt, Leval, Pe 
tite Fontaine, Romagny, Fólon, La Cha 
pelle sous Rougemont, Augeot, Vauthier- 
Mont, La Riviere, La Grange, Reppe 
Fontaine, Frais, Foussemagne, Cunelieres 
Montreux, Chateau, Bretagne, Chavannes 
les-Granes, Chavanatte i Suarce.

Trakt z Giromagny do Remiremont 
przechodzący przez Bellon d’Alsace po 
zostanie w całój swój rozciągłości przy 
Francji i gdzie leży poza kantonem Gi 
romagny będzie stanowił granicę.

Frankfurt 10 maja 1871.
(L. S.) podp. Jules Faure.
(L. S.) podp. Pouyer-Quertier.
(L. S.) podp. C. de Goulard.

L. S.) podp. v. Bismarck, 
L. S.) podp. Arnim.

Zdroje krajowe i zagraniczne.

Od czasu zwrócenia uwagi dra D i e t l a  na 
ważność i wielką skuteczność zdrojów krajo 
wych podniosły się nasze zakłady kąpielowe 
zw łaszcza w ostatnim  dziesiątku la t — do tego 
stopnia, że odpow iadają koniecznym wymogom 
chorych. D otąd jednak  m ała stosunkowo liczba 
— szczególnie m ajętniejszćj publiczności — 
daje się do zakładów  leczniczych krajowych 
przekładając w każdym  możebnym przypadku 
zagraniczne nad swoje naw et ju ż  dobrze urzą 
dzone.

Zastanowim y się przeto  pokrótce nad tóm, 
czy rzeczywiście wszędzie zasługują zagraniczne 
na pierwszeństwo. Może tylko nieco więcćj 
wygody, ogólne upodobanie w płodach i zak ła­
dach zagranicznych pociąga nas do obczyzny? 
Nie możemy tu  zbijać wszystkich powodów i 
przyczyn, często pozornych, dla których tysiące 
osób udaje się do zdrojów zagranicznych, bo 
przekroczylibyśm y zakres korespondencji. Są­
dzim y jednak , że udow odniona w wielu razach 
w yższa skuteczność zdrojów krajow ych p o ­
wstrzym a przynajm niój niektórych od trwoń.e- 
nia pieniędzy w obczyźnie i uszczuplania ma 
ją tk u  narodowego.

S c e n a  8.
Katarzyna. Janusz.

JANUSZ.

Katarzyna! . . .
KATARZYNA (zatrzymuje się nagle)

H a ; . . .
(Po chwili milczenia kłania mu się i postępuje 

kilka kroków ku drzwiom w głębi). 
JANUSZ (Postępuje za nią).

Pani . . .
KATARZYNA.

Pozwól mi książę odejść — idę do o- 
grotlu. Żegnałyśmy się z królową, kiedy

Eowiedziała do mnie: zostaw mi co, co- 
y mi ciebie przypominało, zerwij mi 

rÓźę w ogrodzie i przynieś.
(Zbliżając się do okna).

Widzisz, książę, tam kwitną r ó ż e . . . .  
idę po nie.

(Chce odejść).
JANUSZ,

Wstrzymaj się pani. Ten krzak wspiął 
się aź pod same okna . . .

(Przechyla sie przez okno i zrywa dwie róże).
KATARZYNA.

Ja miałam zerwać jedną różę, książę 
m: dajesz dwie. . .

JANUSZ.
Dwie: jedna dla królową, druga dla 

ciebie.
KATARZYNA.

Przyjmuję pierwszą. . .
(Chce mu oddać jedne).

JANUSZ.
Przyjmij i drugą Katarzyno ! . . .

KATARZYNA.
Książę, co to znaczy ? . . .

JANUSZ.
Wyobraź sobie, że w tój drugiój róży 

przyjmujesz moja miłość . . .  tak, moją 
m iłość.. ,

KATARZYNA.
Gdybym /się nie znała, sądziłabym, źe 

do mnie przemawia jakiś bohater roman­
su, który ma serce zapalne i gorące fra­
zesy zamiast zwyczajnój mowy. Książę 
innóm okiem zapatrujesz się na te rze­
czy. . .

JANUSZ.
Nigdym nie mówił szczerszój prawdy 

jak teraz!
KATARZYNA.

I wyobrażasz sobie, źe tak łatwo przy­
jąć miłość i co musi być tego następ­
stwem, oddać swoją nawzajem ? Książę 
nie pozbyłeś się swego sposobu widze­
nia. Zdaje ci się, że skoro taka twa wo­
la, powinnam cię kochać, i to niemal na 
pierwsze skinienie.

JANUSZ.
Katarzyno, nie karz mię za mój nie- 

rozsądek. Gdybyśmy mieli czas przejść 
całą tę skalę uczucia, jaką wyśpiewują 
kochankowie w sielankach, pozwoliłbym 
na to, żebyś ze mną igrała, żebym zmu­
szony był gonić za uciekającóm przede- 
mną twojćm uczuciem, dopóki ci się nie 
spodoba oddać mi je na zawsze. Ale nad 
nami zawisła burza, nam grozi niebez­
pieczeństwo . . .

. KATARZYNA.
Co mówisz ks iążę?. . .

JANUSZ.
Wszak książę kanclerz chce się z to­

bą żenić . . .  ty nie wiósz o tóm?. . .  
KATARZYNA.

Chce się ze mną żeni ć? . . .  o n ! . . .  
JANUSZ.

Otrzymał słowo od twojój matki . . .
KATARZYNA.

Ale mojego nie usłyszy! Nie poślubię 
tego, którego me serce nie wybierze. 

JANUSZ.
Książę kanclerz pragnie jak najprędzój

doprowadzić swe zamysły do skutku, i 
użyje wszelkich środków.

KATARZYNA.
O wszak ty na to nie pozwolisz, bę­

dziesz mię bronić?. . .
JANUSZ.

Katarzyno, ja tylko jedną mam broń 
do odparcia tego zamachu. . .  moją mi 
łość. Czy żądasz abym użył tój broni, 
czy mam powiedzieć twój matce, źe cie 
bie kocham, źe książę kanclerz nie mo­
że pozyskać twój w zajem ności?...

KATARZYNA.
Pozwalam na wszystko. . .  powiedz jój 

książę. . .
JANUSZ.

Oh, Katarzyno ! . . .
(Całuje ją  w rękę).

Będę tu na was czekać.
(Katarzyna odchodzi do pokojów królowy).

S c e n a  9.
Janusz (sam).

Nie, ja się mylić nie m ogę: ona mnie 
kocha! Nie miałem przeczucia, że w tych 
słowach jest tyle rozkoszy, źe uczucie 
kobiety znaczy tak wiele na szali nasze­
go istnienia. O Januszu, byłeś dotych­
czas bardzo młody i lekkomyślny, nie 
byłeś dotychczas człowiekiem, skoro myśl 
o życiu i najważniejszych jego chwilach 
przesuwała się po twoim mózgu, — nie 
wzruszając w nim silniój ani jednego ner­
wu, jak gdybyś myślał o jutrzejszój za­
bawie !. . . Ha, otóż i one.
(Usuwa się w głąb. Wojewodzina, Katarzyna i An­
na wychodzą od królowy ■— i kiedy przechodząc 
przez salę stają w połowie sceny, Janusz przy­

bliża się i uklęka przed Wojewodziną).

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Chociaż p rzy  porów naniu zestawimy najsłyn 
niejsze źródła w obczyźnie ze zdrojam i nasze 
m i, to przecież pokaże się , źe nasze mają 
pierwszeństwo przed zagranicznem i lub sto; 
z niemi na równi.

Z ośmiu głównych działów wód leczniczych 
sześć tylko bywa zw iedzanych. O tych tylko 
w krótkości pomówić pragniemy.

A . Szczawy alkalowe i alkalowo słone, w któ 
rych kwas węglowy wolny, węglan sodowy 
chlorek sodu są składnikam i przew ażnie dzia 
łającemi. — Do najulubieńszych z tego działu 
zdrojowisk n a le ż ą : Vichy, Em s, Selters, Glei 
chenberg i nasza Szczawnica.

Zastanówmy się nad składnikam i powyźćj 
wymienionemi, a  zobaczym y, które zdroje za 
sługują na  pierwszeństwo.

Podług najlepszych rozbiorów chemicznych 
mają te zdroje na  16 uncji tych najskutecznie, 
szych składników  jak  następuje : 

kw asu 
węgl.w oli

Vichi (G randville) 20 gr.
Ems (Kieselbrunnen) 12 „
Szczawnica (Helena) 26 „
G leichenberg 21 „
Selters 17 „

Powyższe liczby zestawione w przybliżeniu 
bo ułam ki — przy  tak  znacznćj ilości całych 
małoznaczące— śmiało opuścić można i sumień 
nie powiedzieć musimy, źe woda ze zdrojów 
szczawnickich nietylko wyrównyw a, ale naw et 
przewyższa co do najw ażniejszych składników  
w szystkie tego rodzaju zdroje w obczyźnie 
W praw dzie ma Vichy nieco więcćj węglanu so 
dowego, ale za to daleko mnićj chlorku sodu 
i kwasu węglowego. N adto zaw ierają w Szcza 
wnicy w szystkie źródła prócz powyższych skła 
dników : jo d , brom , żelazo, w m ałćj ilości, ale 
środki silnie działające i w niektórych niemo 
cach bardzo przydatne. M ógłby wprawdzie kto 
zarzucić, źe Vicliy i Em s są cieplicam i; jednak  
nie da się ani naukowo ani praktycznie udo 
wodnic, że ciepłota naturalna tych wód ma co 
wyższego lub skuteczniejszego od sztucznie 
ogrzanćj. (C. d. n.)

w ęglanu chlorku
sodow ego sodu
29 gr. 5 gr.
11 „ 8 „
27 „ 2 6  „

19 „ 14 „

6  „ 17 „

Wiadomości z li te ra tu ry  i sztuki.
Dubrownik, przegląd literacki wychodzący 

w Raguzie (Dalmacja) w języku  kroackim, za 
mieszczą w ostatnich zeszytach tłum aczenie 
„Komedji N iebosk ićj“ Zygm unta Krasińskiego

Bibljoteka najciekawszych powieści
romansów zeszyt 59 zaw iera: O zm roku, po­
wieść Colliusa (c. d.). — Synowie Byrona, po 
wieść (c. d.).

Kronika potoczna i rozmaitości.
Celem ostatecznego porozum ienia s i ę z p  

ministrem w yznań i oświaty, względem zasad 
przeistoczenia tow. naukowego krakowskiego 
w a k a d e m j ę  n a u k  i u m i e j ę t n o ś c i ,  wezwany 
został prezes tow. dr. Jó ze f M ajer do W iednia 
na konferencję w ostatnim  tygodniu b. m.

Muzeum techniczno-przemysłowe kra
kowskie. —  W e czw artek dnia 25 m aja od 
godziny 12 — 1 prof. dr. A l t h  będzie m iał pu 
bliczuy w ykład w muzeum techniczno-przem y 
słowóm: „O Krakowie i jego okolicach pod
względem geologicznym." W s tę p  p o  6 0  o e n t. 
o d  o so b y , d la  m ło d z ie ż y  o b o jg a  płci uczęszcza 
jących do zakładów  naukowych i na w ykłady 
do muzeum techniczno-przem ysłowego za po 
łowę ceny.

Dnia 25 b. m. odbędzie się wycieczka VI
klasy gim nazjum św. Anny pod przewodnictwem 
prof. dr. Jano ty  do Ojcowa i Piaskowćj Skały 
celem badań  przyrodniczych.

Młodzież gimnazjalna w racająca wczoraj 
z majówki, w yprawiła p. dyrektorow i Staw ar 
skiemu serenadę z m uzyką i pochodniam i. P an  
dyrektor podziękow ał za objaw przychylności 
a  młodzież rozeszła się po kilkokrotnćm  Vivatl

Nowy sposób wydrwienia grosza. —
W czoraj wieczorem raz ił przechodzących z te ­
atru  ulicą Szczepańską, niem iły widok czło 
wieka tarzającego się w rynsztoku i w ybijają­
cego naprzem ian to głow ą, to nogami tak t o 
bruk. K ilka osób otoczyło biedaka, a gdy za­
wezwano policję, by chorego usunęła , ostatni 
widocznie poczuł odrazę do policji, bo i głowę 
jakoś podniósł, — pow stał z lekką pomocą wi­
dzów, stanął naw et o w łasnćj mocy i nuże się 
wypraszać, by go na wolnej pozostawiono sto­
pie. Gdy prócz tego w ytłóm aczył, źe mu głód 
dokucza, spektatorow ie miękiego serca dobyli 
sakiewek a nieszczęśliwa ofiara ciężkićj choro­
by W jednćj chwili zniknęła w ciemnościach 
śmiejąc się w duchu z dobrodusznćj publicz­
ności.

Gazeta narodowa pisze na  czele numeru, 
źe Dziennik P olski podaje z Opawy m iła bar 
dzo w iadom ość, źe Szlązk austrjacki ma być 
odłączony od djecezji wrocławskiój i t. d. 
Zwracamy uwagę G azety , źe wiadomość tę 
przyniósł jedynie  K raj dwa dni przedtćm  , 
z Kraju  podał ją  Dz. P . D ziś m ają o tćm 
telegram y dzienniki wiedeńskie. Podobne errata  
w Gazecie są ju ż  za częste. —  M ylnie ró ­
wnież podaje Gazeta, jakoby  tylko k ilku  P o ­
laków usuniętych z urzędów w T urcji, podało 
tę  wiadomość do K r a ju , że zaś rząd  turecki 
szlachetnie je s t usposobiony dla naszych ziom­
ków. Kraj podał o tych sprawach k ilka ko­
respondencji, oddalono w s z y s t k i c h  i n ż y ­
n i e r ó w  P o l a k ó w  i zostawiono ich na 
bruku  — a na zażalenia zasłonił się rząd 
koniecznością wobec nalegań P r u s  i R  o s- 
s j  i. T o  j e s t  f a k t ,  o k tórym  także dopie­
ro dziś mają telegram y w iedeńskie dzienniki.

Towarzysze stelmachów we Lwowie u- 
ządzając s tr ike , rozesłali majstrom  cyrkularz 

z żądaniam i swojemi, które zaw ierają się w n a ­
stępujących punktach : 1) Przyjacielskie obej­
ście się z towarzyszami. 2) Zmniejszenie go­
dzin pracy dziennój tak , aby tylko od godz. 6 
rano do 6 wieczór pracowali. 3) Zniesienie d o ­
tychczasowego zwyczaju, na podstaw ie którego 
tow arzysze musieli m ieszkać i mieć w ikt u  m aj­
strów. 4) Podw yższenie p łacy  na 1 zła. 50 c., 
również podwyższenie dla robotników  sztuko­
wych. 5) Umieszczenie taryfy z podpisem  maj­
s tra  w kaźdćj pracowni. Żądania te  wręczono 
majstrom  z tćm zastrzeżeniem , źe gdy nie będą 
uwzględnione do dnia 27 b. m., wBzyscy tow a­
rzysze w stają cd roboty.

W Chełmnie w wyborach do rajchstagu o- 
trzym ał Meyer 84 3 5  głosów , p. Śląski 7134 
g łosów ; a zatśm pierw szy zosta ł w ybrany. 
P rzesz łą  razą (3  marca) odebrał M eyer 7175 , 
ks. M aranski 7200 g łosów ; Polacy więc od­
dali tą  razą 66 głosów mnićj , Niemcy 1260

głosów więcćj, jak  p rzeszłą  razą. — Smutne 
to  bardzo !

W Wiedniu um arł znakom ity poeta baron 
Eligiusz M iinch-Bellinghausen, znany pod pse­
udonimem F ryderyk  H a lm . U rodził się w 
Krakowie w r. 1806 , gdzie ojciec jego wów­
czas by ł sędzią apelacyjnym . Halm by ł au to ­
rem licznych dram atów : „G ryzelda," „Szer­
mierz z R aw enny," „A dept," „Syn puszczy," 
„W ildfeuer," „Bogum Som ru," „K ról i chłop" 
i wiele innych.

Wyspa Spicbergen. —  Niedawno gazety 
niemieckie i rossyjskie rozpuściły  pogłoski, j a ­
koby rząd szwedzki zam ierzył podbić wyspę 
Spicbergcn. Powodem tych pogłosek by ł za ­
miar rządu szwedzkiego założenia kolonji na- 
ukowćj na tćj wyspie. Zaprojektow ano naprzód 
urządzić obserwatorjum  m eteorologiczne i ma­
gnetyczne, k tó re  pod względem naukowym 
mogłyby przynieść znaczną korzyść. W  związ­
ku z tym projektem  je s t nowa wyprawa nauko­
wa prof. N ordenszelda, zamierzającego w roku 
przyszłym  przepraw ić się przez morze Północne.

Przemysł w Austrji. — Przem ysł zatrudnia 
w A ustrji 8 ,0 0 0 ,0 0 0  ludzi i produkują rocznie 
wyrobów w wartości 1 ,4 0 0 ,0 0 0  zła. Najpierw- 
sze miejsce w przem yśle A ustrji zajm uje tkac­
two, które zatrudnia około 4 ,0 0 0 ,0 0 0  ludzi. 
G łów ną siedzibą przem ysłu tkaniu z lnu są 
Czechy, Morawa i Szlązk. W artość wyrobów 
z tej gałęzi przem ysłu wynosi około 150 mi­
ljonów zła. P rzem ysł w w ełnianych wyrobach 
zatrudnia dziś 4 0 0 ,0 0 0  ludzi, k tó rzy  w 268 
fabrykach produkują  corocznie wyrobów za
1 4 0 .0 0 0 .0 0 0  zła. Przem ysł baw ełniany za­
trudnia  3 5 0 ,0 0 0  ludzi i produkuje w 154 fa 
brykach wyrobów w wartości 1 2 0 ,0 0 0 ,0 0 0  zła. 
(Farbierstw o i drukarstw o tkan in  ma głów ną 
siedzibę w Czechach, z wyjątkiem tkanin je  
dwabnych, których farbowanie i drukowanie 
ogranicza się do W iednia i jego  okolic). W yrób 
zelaza i przedm iotów z tego m etalu reprezen­
tu je  w artość 8 0 ,0 0 0  000  zła. Żelazo sztabowe 
(około 3 J/2 miljonów centnarów) w yrabiają S ty  
rja, K aryntja, Czechy, Morawa i W ęgry. Szyny 
żelazne (około 1 V, m iljona centnarów) produ­
kują Morawa, Czechy, K aryntja, S tyrja  i Dolne 
Rakusy. W  wyrobach z lanego żelaza celują 
Czechy, Morawa i D olne R akusy. —  W yrób 
rozm aitych przedm iotów, służących jako  poźy 
wienie i do zaspokojenia innych potrzeb kon 
sumeji używ anych, zatrudnia 2 5 0 ,0 0 0  osób 
A ustrja liczy obecnie 5 0 ,000  młynów, 200  
przeszło cukrow ni; 3 ,2 0 0  browarów piwnych 
które razem  około 1 5 ,0 0 0 ,0 0 0  w iader p i­
wa wyrabiają. G orzelni, posiadaj A ustrja 105 
tysięcy; fabryk ty ton iu  i cygar 2 2 .— Przem ysł 
skórzany reprezentuje roczną w artość 100  mi­
ljonów złr. i zatrudnia 2 3 0 ,0 0 0  ludzi w 7800  
fabrykach. W iedeń celuje w wyrobach galan 
teryjnych ze skóry .— Przem ysł wyrobów z gliny 
zatrudnia 5 0 ,000  osób i reprezentuje wartość
2 5 .0 0 0 .0 0 0  miljonów zła. — W yrób szkła ma 
w A ustrji wielkie znaczenie, a Czechy celują 
w tym przemyśle. W  A ustrji znajduje się 300  
hu t szklanych, które 6 0 ,000  ludzi zatrudniają 
i towarów w w artości 20 miljonów zła. wy­
rabiają. Przem ysł produktów  chemicznych Jest 
dość zn .czny w A ustrji, zatrudnia 5 0 ,0 0 0  osób, 
a wartość jego  produkcji reprezentuje około
5 0 .0 0 0 .0 0 0  zła. W yrób machin w A ustrji je s t 
także dość znaczny, mimo tego nic zaspakaja 
p o tr z e b  m o n a rc h ji. W  A u s tr j i  w y ra b ia n e  in stru ­
m ents chirurgiczne i m uzyczne, są bardzo po 
szukiwane za granicą.

Symptomata nowych zajść w Odessie.—
Od czasu ostatnich gwałtów i łupieży w tćm 
mieście, nie ma dnia, w którym  by niedocho 
dziło do jakichś ekscessów pomiędzy ludnością 
chrześcjańską i izraelicką. D nia 11 maja rze- 
źnicy-moskale wymordowali rodzinę jednćj szyn­
karki. P rzyczyną zabójstw a nie b y ła  chęć zy­
sku, bo m ieszkanie żydówki było naw et bez 
okien, a rzeźnicy należą do zamożnych m iesz­
kańców Odessy. W  tym czasie, k iedy sąd ze­
b ra ł się w celu zbadania tćj sprawy na  miejscu, 
policjant wchodzi do jednego z szynków i prosi 
ojw odkę. Na odmowną odpowiedź gospodarza, 
policjant w yrzekł g łośno: „Poczekajcie, niech 
no przyjdą Zielone Św iątki." Po licjanta n a ­
tychm iast aresztow ano. W  sąsiednim domu 
stróż widząc zakłopotanie lokatora-żyda, chcą­
cego zaprow adzić w mieszkaniu porządek, 
uśmiechem pełnym  ironji pow iada m u: „Po co 
się pan troszczysz, przyjdą Zielone Świątki 
znow wszystko połam ią." Poniew aż adm ini­
stracja  działała w ostatnich w ypadkach bardzo 
opieszale, więc dla zbadania jć j postępowania 
wyznaczono komisję.

Zjazd nauczycieli i nauczycielek w Fin-
andji. — Zamiar rządu rossyjskiego podniesie­

nia wpisowego we wszystkich zakładach nauko­
wych F inlandji, napotkał na jednom yślny opór 
ze strony w szystkich stowarzyszeń naukowych 

pedagogicznych. Na zebraniu pedagogicznćm 
w Helsingforcie, prof, uniw ersytetu Topelius 
zaproponow ał powszechny zjazd nauczycielski, 
którego zadaniem będzie wystosowanie petycji 
do sejmu, aby oparł się propozycji rządowćj. 
Prof. Topelius przedstaw ił listę najznakom it 
szych uczonych, literatów , duchownych i mę­
żów stanu, k tórzy  pozostaliby wcale nieznani, 
gdyby w szkołach F inlandji by ły  tak  znaczne 
opłaty, jak ie  obecnie zamierza zaprow adzić 
rząd rossyjski.

W S k u t e k  podnoszenia się ziemi na całćj 
przestrzeni, północna część morza K aspijskiego 
staje się mnićj głęboką, ja k  o tćm  zapow iadają 
Uralskie W. Bardzo wiele odnóg, gdzie p rzed­
tćm  łowiono jesio try , sterlety  i t. d., obecnie 
wyschły zupełnie. P rzed  stu laty  W elta, rzeka 
U rału , zajm owała 100  wiorst w ybrzeży i sk ła­
dała się z 19 ram ion, dziś zaś W elta  zajmuje 
tylko 7 w iorst, a  ramion ma pięć i to niebar- 
dzo głębokich. M iasto G uijew  niegdyś nad ­
morskie, obecnie je s t  oddalonćm  od morza o 
całą milę. P rzy  ujściu U rału  utw orzył się cały 
łańcuch wysp tam ujących wejścio do morza. 
T oż samo, ja k  wiadomo, dzieje się na w ybrze­
żach morza Bałtyckiego.

Teatr. — W e czw artek 25 m aja dziesiąty 
gościnny w ystęp p. W inc. Rapackiego artysty 
dram. teatrów  warszawskich „U licznik paryzki, 
kom edja w 4-ch aktach, przetłum aczona przez 

. Anczyca; „Załoga okrętow a," kom iczna ope­
re tka  w 1 akcie z m uzyką J- N- Zaitza.

Bolesław Bogusz wł. d. z Galieji, J a n  hr. T a r­
nowski wł. dóbr z Dzikowa, A rtu r W yndL u  i 
z żoną pułkow nik z Anglji, W ito ld  Mogilnicki 
ob. z W arszawy.

W ystawa nieustająca tow. sztuk pięknych, 
na k tórą  ciągle przybyw ają nowe obrazy, otw artą 
je s t codziennie od godz. 11 z rana  do 4 po po­
łudniu  przy  ulicy B rackićj, nad szkołą, 2 piętro.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: Jó ze f Naimski 
ob. z Galicji, Wilhelm Riedel kup. z Wiednia,

Z wędrówki po Krakowie.
I X .

Nieco o Nowym Świecie.
M iasta zawsze zakładano nad rzekam i, wa- 

runekto bowiem bardzo żywotny dla by tu  i roz­
woju każdego ludzi siedliska. K raków  w zniósł 
się nad W isłą ; je s t  ona dla niego nietylko 
w spaniałą ozdobą, ale i potrzebą. Jak  obecnie, 
ogranicza się użytek z W isły  dla nas na dosta­
wie węgla galaram i, na dostawie drzew a budul­
cowego, na pochłanianiu wszelkich odpadków 
i odchodów z całego m iasta, na  dostarczaniu 
ryb i na użyczaniu kąpieli w czasie lata. P rócz 
tego mamy z W is ły  piasek do budowli, a w zi­
mie lód w dowolnćj ilości. Że nic je s t spław ną 
rzeką dla parowców, to  ju ż  wina rządu , pod 
którego panowaniem zostajem y.

D otąd jed n ak  nie umieliśmy skorzystać z jć j 
pięknego po łożen ia , owszem jak b y  umyślnie 
w naszych czasach w idoczną je s t  chęć zeszpe­
cenia je j brzegów, o ile się ku tem u sposobność 
nastręcza.

Mimowoli żal się robi owego smoka, co to 
w wawelskiej jask in i się chował, zanim go K ra­
kus podstępem  zgładził. Zdałby on nam się 
teraz, gdyż na jego  wyżywienie mamy nietylko 
wielką ilość baranów , ale niebrak nam i zwie­
rzą t drapieżnych. Nie dozwoliłby by ł smok zbu­
dować zawsze śmierdzącego kanału u stóp W a­
welu ani Frommowi ta rtak a  wystawić i naokoło 
polskiego P an teonu  nie w yrastałyby z ziemi 
szkaradne domy bez żadnego gustu. T ak  m o­
żnego obyw atela z czterem a rzędam i zębów, 
przem ieszkującego w jam ie, nie m ógłby obecny 
m agistrat ignorować, ja k  to  czyni — nie mówię 
ju ż  z pojedynczym i m ieszkańcam i, ale — z całą 
naw et prześw ietną radą  miasta.

Zdążając zatćm  ku W iśle, obszedłem  wprzód 
zam ek królewski, i z  jego  otoczenia— z najbliź- 
szegoW isły przedm ieścia— wyniosłem skreślone 
tu  postrzeżenia.

Naprzeciw dawnego polskiego arsenału  przy 
bram ie G rodzkićj, gdzie dziś są austrjackie ko ­
szary, s ta ł u samych stóp W aw elu dom pani 
•Lubieńskićj; pustoszał on z dziwactwa właści­
cielki czy z innego powodu. P atrząc  na jego 
ruinę cieszyłem się, że z jego  upadkiem  zamek 
krakowski pozbędzie się prawdziwego nagniot­
ka; lecz zaw iodły mnie nadzieje.

Za pozwoleniem krakowskićj m uuicypalności 
w miejscu rudery  stanęła  daleko większa ka­
mienica w stylu —  powiedzieć m ożna—  żydow ­
skim, który polega na tćm , aby dom ja k  naj- 
mnićj kosztow ał a  najwięcćj dochodu przynosił. 
Otóż taki zabytek  sztuki budowniczćj wieku 
dziew iętnastego rozparł się od wschodu W awelu 
z wycelowanemi nań kloakam i. Z kom nat, które 
Kazim ierz W . zajmował, najbliższy teraz widok 
na uboczne apartam entu  dzieci Izraela (nową 
bowiem tę czworoboczną skrzynię zam ieszkują 
żydzi).

Od zachodu, gdzie przewóz, również na pię­
tach W aw elu nowe domy pobudowano w miejsce 
lepianek, od których wkrótce m iał czas skałę 
W awelu uwolnić.

P ożar up rzątnął najnieznośniejszego natręta 
na Podzam czu. T artak  parowy, terkocący ciągi, 
i buchający kłębam i dymu z czarnćj rury, n ie­
tylko szpecił niesłychanie zamek królewski, ale 
na przypadek ognia by ł postrachem  okolicy. 
Bóg ustrzegł, że roku przeszłego, gdy w nocy 
rzeczywiście płom ienie ogarnęły ów ta rtak  p. 
From ma, nie było w iatru , a  przy energicznćj 
obronie krakow skich strażaków  ochotniczych 
skończyło się na zgorzeniu samego tylko ta r ­
taka. Okoliczne domy równie jak  w łaśnie ta  
część zamku od przewozu m ają gontowe dachy; 
więc tćm  bardzićj domagać się przychodzi, aby 
m agistrat nie lekcew ażył woli mieszkańców i 
nie ośmielił się po raz drugi pozwalać na bu­
dowę w tćm  miejscu tartaka  lub czegoś podo­
bnego.

Ubolewając tak nad otoczeniem w spaniałego 
W awelu, w stąpiłem  do kościoła oo. bernardy­
nów. T u  uderzy ła  mnie jed n a  osobliwość. O po­
dal drzwi stoją pełne stragany tow aru zapewne 
pośw ięcanego: obrazów, obrazków, medalików, 
pasków, broszur, książek itp . Sprzedaż idzie 
zwykle na dobre. Mimowoli przypom niało mi 
się ewanieliczne opowiadanie o Zbawicielu na­
szym, wypędzającym  z kościoła jerozolim skiego 
kupczącą rzeszę.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Gospodarstwo, przem ysł i handel.

0  bogactwie ziemi naszćj a na- 
pzćm ubóstwie.

(D okończenie.)

15. T a n n i n .  Zachodnia Europa spro­
wadza dla swego przemysłu całemi okrę­
tami Katechu z Indj'i i Szmak z Lewan- 
ty. Gdy wyrabiając budulec, takowy z ko- 
ry fię  obnaża, która zwykle na miqiscu 
gnije i robactwu szkodliwemu daje przy­
tułek, jakżeż korzystnie możnaby uźyó 
ten materjał do wyrobu tanniny, która dla 
Bwój lepszój rozpuszczalności w wodzie
1 małych kosztów wyrobu w porównaniu 
z katechu na zawsze miałaby odbyt za-
mwmony.

Z tego opisu widać, źe ziemia krakow­
ska najmniój w ipłody natury obfituje, 
więcćj Galicja zachodnia, a najwięcćj 
wschodnia, a pomimo tego lud w kra-
cowskićm jest stosunkowo najmajętniej- 
szy, a na Rusi najbiedniejszy, bo za W i­
słą, jak to z chluby przyznać trzeba, od 
dawna ze skarbów natury korzystać umia­
no, a w Galicji wschodniój pod tym wzglę­
dem dopiero świtać poczyna.

Jeżeli Anglicy kupcy z profesji, z kran 
ców kuli ziemskiój sprowadzają guano dla 
lżyżnienia swój ojczystćj ziemi, tćm wię- 
eszy obowiązek cięży na nas, którzy prze­
ważnie jesteśmy narodem rolniczym, zwła­
szcza, że nieprzebrane skarby surogatu 
Juana mamy na kilkudziesięciu milowćj 
Przestrzeni pod własnymi nogami. A je­

żeli rząd pozwolił na wyrób soli alkali 
cznych w K a ł u s z u  kompanji prywatnćj, 
więc pozwoliłby i innym, gdyby się tyl- 
co o to starano.

Uważamy za rzecz wielkićj doniosło-



KRAJ z czwartku 25 maja.
ści zwrócić uwagę na ten przedm iot, al- szczegółów w artykule o p ie rw e j wegiersko- 
bowiem przez znaczny produkcję  tych I galicyjskiej kolei żelaznej zawartych.
soli ziemia nasza zostałaby zasiloną 
większej produkcji p rzysposob iony '

do I Artykuł w mowie będący wychodzi z mylne-
nr - - .. ' ‘  f . I Prz7Puszczenia, jakoby się zarzad rzeczonej
Mamy naftę na rozległćj przestrzeni w kolei (tak zw. łupkowskiej) tylko do części jej 

licznych m iejscach odkry tą  i na naszych w Galicji się znajdującej odnosił.
w łasnych gruntach i jak że  z niój korzv- 

O t o ..........................................  1
Mniemanie to jest mylnćrn, gdyż pierwsza

stainy? Oto staiozakonni i cudzoziem cy I kolej węgiersko-galicyjska tworzy jedne meroze 
m ają zyski, a my okruszyny. Powie kto  rwalną całość tak po tćj stronic Karpat na zie 
może, że rne m am y środków  do wyrobu, mi polskićj, jakotćż po tamtej na ziemi wegier 
Ale czyhź um iejętne w ykształcenie, do- skiej, a to od Przemyśla aż do Legenye Mi 
św iadczenie i siła fizyczna nie są kapi- chalyi.

t  ,  * i i *  .  I  Mylnćm jest także mniemanie, jakoby da
Jeżeli nasi ludzie pracę górniczą wy- wniejsi założyciele byli dotąd właścicielami tćj 

konują w łasnem i rękam i i na w łasnych kolei lub na jej zarząd wpływ mieli, gdyż ta 
g ru n tach , czyliz nie lepićj czynić to na kowa przeszła od początku roku 1871 na wła 
w łasną a me na cudzą korzyść zwła- sność towarzystwa akcyjnego. Walnych zgro 
szcza, że ta  gałęz przem ysłu wielkich ka- madzeń założycieli być zatem nie może. zarzac 
pitałów  nie wymaga. A by zas to uskute- prowadzi rada zawiadowcza 
czm c , nie w p ap ierach , nie w b a n k a c h ■  -

szmalcu 0 .42, jaj 49 za 1 zła. — Spirytus 
utrzymuje się w cenie, płacono za stopień 493/ 
do 50•/., centów; porobiono układy z odstawa 
W czerwcu i lipcu po 52 '/2 c. za stopień.

Berlin 22 maja. K siąże B ism ark przy- j 
by ł tu dziś o godz. 8%  wieczór.

me może, zarząd 
a to jako jedna

ani na giełdach zysków  naszych szukaćl
całość tak co do Galicji jak i co do Wegier. 

Rada zawiadowcza nie składa się z samych
k Z t S  S S '  } °  •lam T ła  ludzi  llOŚĆ Polak<iw’ na 16 bowiei" miejsc obsadzonych kosztem  większćj się wzbogaca, lecz w jest tylko G członków Polakó

, g ?Z1 F Z ! lay8 U’ ktÓre dz0l‘a p « »  " W *  Węgrów i wmoc postano- 
a P? f . °  !’ów n?cze- wień koncesji przez obydwa dajace gwarancje 

“/ tą r ja ln y  by t kraju, k tó ry  je s t pierw- rządy tj. austrjacki i węgierski, 
szą dźwignią i warunkiem  do umożliwię- Wobec tego stanu rzeczy powstała sama z 
a 'a ° f W'1̂ ^ ,' i  lem pownćm jest to ,  I siebie konieczność, ażeby członkowie różnych
z t o wi n a  u u wówczas dopiero stałe I narodowości obradowali w jeżyku wszystkim 
korzenie zapuszczać pocznie, gdy tenże | zrozumiałym i w tym też języku protokóły spi
w stanie będzie , w szystkie życia po trze­
by  zaspokoić obficie.

Otóż pew ną i p rak tyczną drogą pro 
w adzącą do dobrobytu  k ra ju  jest— utwo­
rzenie stowarzyszenia w celu wydoby 
wania płodów natury i pielęgnowania

sywane być muszą
Siedzibą towarzystwa jest Wiedeń, a to w- 

skutek zawartego kompromisu między rządem 
austrjackim i węgierskim, gdyż pierwszy skła­
niał się do żądania byłych założycieli, ażeby 
siedzibą był Lwów lub Przemyśl; lecz wszelkie

ry7 v n j f  Hn ■ ktÓre,  8/ ę -p r*y- 8taran!a Wt<y mierze rozbiły się o protestacjęczyniają do spotęgow ania  produkcji zie-1 rządu węgierskiego.
Mi, a gdy jedni przystąpią do niego z u 
m iejętnościam i specjalnomi, drudzy z do Przechodząc do uchwały o urządzenie służby, 

o którćj artykuł Kraju wspomina, zawiera ta-

Późnićj i lud nasz w idząc nam acalne 
rezultata szczerych usiłow ań , stopniowo 
udział brać nie om ieszka, przez co zakres 
tćj działalności z czasem na cały  kraj roz-

Węgrzy przed wszystkimi kandydatami mieli 
pierwszeństwo, oraz że dokładna znajomość 
języka krajowego jest niezbędnym warunkiem 
kompetencji. Po tćz na całćj linji galicyjskićj

„• „ no; • -n i i - ---- . w s z y s t k i e  p o s a d y  b e i  w y j ą t k u  od
n r  ' ' A '  8  Z  t 0  P r  a  c  a  I uaJw7 z8zćj do n a jn iższe j p rzez  tow arzystw o
?  g  a n  l C Z D a  W P  r  a  k  t  y  c  z  n  ć  m  P o lakom  n ad an e  zo sta ły . O prócz teg o  trzech  |

słowach i nie Polaków umieszczono stale na linji w Węgrzech.

i tu azis o goaz. 074 wieczór. I pociągi nL szćj^dele^ltji0^ ! ^ ^  szackowe
Monachjuni 23 maja Markiz Migliorati, wymi byli prorokami; ale z d a je ^ a m  Tię 

D„ .  1 dotychczasowy poseł włoski w Monachjum, że pociągi te na rajchsratowói . . . 1 ,
P eszt 20 maja. (Targ zboiowy.) -  Dowóz został przeznaczony na posła do Aten. cy nikom u „m atau nie zadadza owni'  
ły, obrot w handlu sredm, cena przenicy i Wer. al 22 maja. Na posiedzeniu zgro- '  Po upadku rządów  kom uny L s t a i  dl 

y aI Stała, innych produktów słabsza. — Pła- w adzenia narodowego pow iedział Thiers, F rancji czasy bodaj czy nie sm utniei ze 
„„p8.zen,f ę- ? a . - .  ’ za 87 6-25, że dzięki m eustraszonćj naszći arm ii. zwv- ieszcze. Rzad konsorwatT— -  -J- Ze

za 88 ft. 6.50; zyto 3.40—3.50; jęczmień 
2.45 2.85, owies 2.15 2.20; kukurydza I lizacja
2.85— 3.30, proso 2.50—2.60, spirytusu wia- ' 
dro 46.25, olej 33 zła. za centnar.

C E N Y
na targowicy publicznej w Krakowie

że dzięki nieustraszonćj naszćj arm ji, zwy- jeszcze. Rzad konserw atyw nćj repub lik i 
Ciężyła sprawiedliwość, porządek  i cywi- z Thiersem , Favrem  i Simonem nie utrzy- 
,za<rla- . . . .  ma si? —  reakcyjna w iększość zgrom a-

iln e rs  winszuje ormji, że p rzelała  swoją dzenia narodowego odrzuci ich jak wy 
krew  w tak szlachetny sposób, przedsta-1ciśniętą cytrynę; nowy rząd m ający na

towia zasługę artylerji 1 powiada, źe trudno I celu m onarchiczna restaurację bacL 
j ł o  przewidzieć, iż wzięcie P aryża  ko-1 Orleanów, badź Napoleonów, rozpocznie

A Vi? n n 1 \ n  rl n t 4fil» m  n /  n ł .. A 1. I ■ .sztować bedzie tak mało strat.

Cetn.

dnia 23 maja 1871 r.
zła. c. do zła. e.

rzyca Pszenicy zimowe 5 — 6 —
„ Pszenicy jarćj . . 5 50 6 —
« Żyta......... ........... 3 50 3 70
„ Jęczmienia......... 2 50 1 92>
„ O w sa.................. 2 — 2 30
„ Owies rychlik. .  . ------- 2 50
„ Grochu................ 4 — 4 40
„ Jagieł.................. 6 — 7 -L-
„ Fasoli.................. 5 — 6 —
n T a ta rk i.............. 2 — 3 25
„ P ro sa .................. 3 40 3 50
„ Ziemniaków . . . . 1 50 1 60
. w. S ian a ................... 1 50 1 75
„ S ło m y ................ — 90 1 —
w. Mięsa woł. lepszego — 22 — 24

a pośledu. — 21 — 23
Polędwicy wołowćj — 35 — 36

iec Spirytusu na 90° . 2 50 3 —
Okowity na 80° . . 1 75 2 —
Masła..................... 3 — 3 25
S ło n in y ................ — 40 — 48
S o l i ....................... — — — 7

Jaj kurzych.............. — 95 1 —
ca Kaszy jęczmiennćj. — 50 — 64

„ Częstochow.. 1 20 1 25
n pszenicznej . 1 25 1 30
„ perłowćj . . . 1 — 1 25
„ tatar, całćj. . — 95 1 —

„ łupanćj - 80 — 85
a jaglanćj----- -  80 — 85

P ę c a k u .................. - -  80 — 85

represje przeciw buntow nikom  —  słowem

h

W czoraj y  jió s ł jenerał D ouay, że o uspokojeniu F rancji i zapanowaniu wol- 
I fet. Cloud można wziąć ; w kró tce I ności ani m arzyć nie można. Słychać, źe
P° w kroczyła arm ,a jego  do P aryża  w ojska pruskie m aja w ostatnićj chwili 
i posunęła się aż pod łu k  tryum falny, wm ieszać się czynnie do uśmierzenia bun- 
Kownoczesme w kroczył jen en a ł Ladm i- tu, a to z nowodu źe
r a i l l t  ,  ; w o la ł  I '  _ J  . _ *  P U n U UU,[ rau lt z lewćj strony i zajął 
la grande armee i łuk  tryumfalny,

. , - w i w Paryżu gw ardja
A vm ue de | narodow a nap ad ła  na dom posła am ery­

kań sk ieg o , k tó ry  obecnie miał opiekę
mi, zamieszkaJen e ra ł Yinoy połączył się z jen e ra łem  nad niem ieckim i’' poddany 

Lissey, k tóry  opiera się lewóm skrzy- łym i Paryżu

m w aliJó !r° ntrParnał S% ,a l raT dm 1° d ° mA  • Goło\  że posłow ie parlam entu
K  F  L t  S  chaUt ^ c z y ł  niem ieckiego m ają się udać w deputacji 
p izez  Faubourg fet. H onorć i do tarł aż do cara rossyjskiego, za i ego Dobvtu w
o ° i r V ° '  3 \ n  Stały r z ^ y  Berlinie z prośbą o ulżenieg dlaP ludności
ź e 1l i t  P°  P U, r h ? f s Powiada, memieckićj w prow incjach nadbałtyckich 

e' naJeźy się spodziewać, iż P aryż zo- Rossji. Zapew ne car odczyta im ze spra-
| stanie w krótce oddany prawdziwem u w ozdan stenograficznych odpowiedź, jaka
zwierzchnikowi, to jest hrancji. dał Bismark w parlamencie na mocie 110-

słów polskich.

Ostatnie telegramy.
Wiedeń 24 maja. P olacy i prawe 

centrum w  skutek inspiracji lir. H o-

Thiers pow iada, że prawo wobec po 
I wstańców zostanie ściśle wykonane.

Ju ljusz Simon wnosi p ro jek t względem 
odbudow ania kolum ny Vendoine zo sta­
tuą F rancji i napraw y kaplicy ekspija- 
eyjnej. Cocbery stawia wniosek, aby zło-

z a s t o s o w a n i u ,  nie w 
w spekulacjach bankow ych obliczonych Bardzo będziemy wdzięczni szanownćj re­
na  kieszenie uboższych w łaścicieli ziemi, dakcji, jeżeli przez podniecenie tćj kwesto za- 

P atrzm y na P ragę czeską, k tóra  swe wiel- chęci uzdolnionych techników i urzędników Po- 
e w ykształcenie w przem yśle , swe li- laków do starania się o posady PrzV organizu- i 

czne stosunki handlow e i swój do wyso- jącćj się właśnie służbie ruchu, 
kiego stopnia dojirow adzony dobrobyt Zarząd centralny w Wiedniu ma w komitecie
InvM?16 f T  zaW.dz,?c z a - źe w Przeró- dyrekcji dwóch Polaków; dyrekcja zaś budowy, 

ych celach posiada tyle towarzystw', zostająca w stosunkach z obydwoma rzadami,
P« W  »  tych

samych podstawach do Galicji i do Wegier, I

Cetnar w. Mąki pszenicznćj 8 40 12 70
Sporządzono w biurze komisarjatu targowego 

Kraków, dnia 23 maja 1871 r.
Komisarz targowy: Siermontowski. 
R eferendarz  m a g is tra tu : J . R u p a lsk i.  

Delegowani obywatele:
A n to n i Czerny.
K r. D ębow ski.

nensie poszczycić się może.
rp , i  , • •m  . ,  •  ,  ,  . . .  . cw ^ u u n w iy t tc u  u u  u r a n c j i  i cio »v e g ie r ,

en jec cn pizykład^ winien nam  być I składa się stosownie do zadań specjalnych z u-
odźcem do szczerćj i w ytrw ałćj pracy. 

Cyprjan Ciepanowslci 
naczelnik górnictw a i hutnic. w Mizuniu.

Kolej że lazna  ta rn o w sk o  - w ę g ie rsk a .
Szczegółowe plany kolei źelaznój tarnow- 
8ko-węgierskićj i linji pobocznćj z Gry 
nowa do Zagórza, które przedłożone zo 
stały przez k o n s o r c j u m  p o l s k i e  mi 
^isterstwu w Wiedniu, następujące zawie­
rają stacje :

I. Linja z Tarnowa do Leluchowćj — 
stacje: 1) T a r n ó w ,  2) T u c h ó w ,  3) 
G r o m n i k ,  4 ) C i ę s z k o w i c e ,  5 ) B o -  
7 W», 6) G r y b ó w ,  7) K r ó l o w a  Ru-

8) N o w y - S ą c z ,  9) P i w n i c z n a ,  
rtl) Z e g e  t ó w ,  11) M u s z y n a .

II. Linja poboczna z Grybowa do Za- 
P Jrza — stacje : 1) G r y b ó  w , 2) S z y m -

a r  k , 3) G  o r  1 i c e , 4) B i e c z ,  5) J  a- 
l) > 5) Ź lu i g r  ó d , 7) I  w o n i c z , 8)

V m a n  ó w,  9) Z a r  s z y n,  10) S a n o k ,  
G)  Z a g ó r z e .

Wymienione powyźćj stacje przekony- 
jak  wielce ważną ze względów e- 

f°nom icznych, handlowych i przemysło­
wych, będzie linja ta dla zachodniój Ga- 

*— Mamy nadzieję, źe delegacja pol-
1 w Wiedniu przyłoży się wpływem 

^°im , aby linja ta tak ważna dla p r z y ­
p u ś c i  p a ń s t w a  i

Wiadomości telegraficzne.
P esz t 22 maja. W ęgierski Lloyd  za ­

m ieszcza rozporządzenie m inisterstw a o 
brony krajowój, znoszące w yłączną asy" 
stencję księży kato lickich przy przysie 
dze wojskowćj, z powodu, że relig ja k a ­
to licka me je s t już rcligją państwa. P rzy  

I oddziałach wojskow ych rozm aitych wy- 
znau, m ają asystow ać duchowni tychże 
wyznań.

P e sz t  23 maja. Pesti Naplo  donosi, źe 
ogłoszenie o rozporządzeniach dotyczą-

o\ I tylko zaprowadzeniem nazwy jednostajnćj dla I Urządzenia pogranicza
2  różnych gałęzi administracji; etat zaś zapewnia S m  Przeprowa-

| dla wszystkich posad towarzystwa odpowiednie lewgki^  rz^  wegferTkielo ^  krÓ" 
i możemy zapewnić, źe w porównaniu z ninemi I O tw arcie seimn r

.b « ..  . p „ .L  s s z
rv , . . . . .  . • r I reprezentanci z czesci poeranicza
Go dama tego wyjaśnienia czujemy się obo- w któróm  przeprow adzone zostało u rza ’ 

wiązani, gdyż właśnie przedsiębiorstwo nasze cywiJne m o„]; być obecnym i na
wzięło sobie za zadanie, zeby interesa kraju we I gejmie.

rzędników bez względu na narodowość. Samo 
przez się rozumie się, że i w dyrekcji budowy 
znajdują się polacy i Węgrzy. Ze przedsiębior­
stwo, mające do czynienia z dwoma rządami o 
odmiennóm prawodawstwie, inaczej urządzić sie 
nie da, pojmie każdy, komu nie są obce wy 
mogi podobnćj administracji.

Nakoniec należy nam uspokoić obawy w rze 
czonym artykule wyrażone, ażeby mianowanie 
inspektorów nie odbyło się kosztem niższego 
personału. Mianowanie to w niczćm nie zmie 
niło etatu stale zdawna uchwalonego i było

żyć Thiersowi i arm ji podziękowanie, za H^nwartha przybędą na posiedzenie  
ich zasługi około ojczyzny. W niosek przy- izby posłów , na ktorem będzie roz- 

r ?t£ ’L. j • u • • - a  • , prawa adresowa. (Sprawdza sie za-| Thiers dziękuje i powiada, ze uważa to , .  V i me za
|z a  najwyższą nadgrodę. Item, ze gabinet sam musi się starać

Wersal 22 maja w nocy. W ojska nasze °  to ’ ^ f b y  izba uchwaliła adres nie- 
posuw ają się zwolna w Paryżu  i zajęły  ufności, bo inaczej przez usuniecie 
po krótkiój walce^ dworzec kolei w Mont-1 się autonom istów ' byłaby zdekom- 
parnasse. Powstańcy ustawili na tarasie lnlotrnjrQr.c, u  • •
tuileryjskim  ba te rję , k tó ra  ostrzeliw ała P le to w a n ^  'h z e ] .1% rozwmzac —  
Champs-Ełysćes, jenera ł C linchaut obszedł | a g 0  S^omet się boi, bo któżby 
jednak  tę pozycję. przyzw olił na budżet. Oto komedje

Bruksela 22 maja. P rusacy  przerw ali I obłędów , oto mizerno rola naszej de-
rl Ir firnu ni Iranie n o 1?-̂ 1 / 1 11  ----- •• 4pod Paryżem  kom unikację na kolei pół 

nocnej, z powodu tego nie dochodzą wia­
domości. Depesza z W ersalu donosi', źe 
bój na ulicach rozpoczął się. D om brow - 
skiego uważają za zdrajcę.

K onstantynopol 22 maja. T urcja  wyda-

legacji. Ani w p raw o, ani w  lew o. 
R e d.)

Wiedeń 24 maja. Posiedzenie izby  
posłów  rąjchsratu. S m o l k a  stawia  
wniosek, żeby obrady adresowe u-

wszystkich szczegółach uwzględnione zostały. 
Wiedeń 18 maja 1871.

K om itet dyrekcji p ierw sze j galicyjsko  
w ęgierskiej ko lei ielaznćj.

Podług doniesienia rządu krajowego buko 
wińskiego z dnia 8 maja r b . , 1. 4583, ustała 
w Bukowinie zaraza na bydło 
wprowadzenie bydła rogatego z Besarabji do 
do kwarantany w Nowosielicachp a ń s t w a  i G a l i c j i ,  ja k  

iaJprędzej uchwaloną z o s ta ła , niemnićj 
/steśm y p rzekonan i, iż rząd  nie omie-

przychylić się do ogólnego Życzenia I m'estnictwo oznaczyło nadal okres kontumacji

Berlin 22 m aja. D onoszą z W ersalu, że 
w Paryżu trw a przez wczoraj i dzisiaj 
zacięta w alka na barykadach . S tra ty  nie­
znaczne. L udność w ita radośnie wojska 
rządow e. J

W iadom ość z F rankfurtu , jak o b y  po 
wi ot w ójsk niem ieckich do kra ju  zostai 

pozwolono | zawieszony, je s t fałszywą.
Podczas konferencji otrzym ał F av re

la z kraju  mnóstwo polskich em igrantów, su n ą ć  z p o rz ą d k u  d z ie n n e g o . S p ra -  
P o rta  zaniechała fortyfikowania i dalsze-1 w o z d a w c a H e r b s t  s p rz e c iw ia  s ię  w n io -

g °Stań°w  a! banji jest zatrw ażający. T rzy s k o w i . w  ta k ló m  b rz m ie n iu , lu b o  n ie  
szczepy rewoltują się. A resztow anie i in- m a  m c  p rz e c iw  o d ro c z e n iu  o b ra d  
ternow anie dwudziestu kilku przewódzców, d o  p e w n e g o  o z n a c z o n e g o  te rm in u , 
przeszkodziło rzeczywistćj rewolucji. U- S m o l k a  o ś w ia d c z a , że  n ie  id z ie
trzym ują tu jak o  rzecz pewną, źe cesarz m u  0 u su n ie c ie  p rz e d m io tu  sa m e g o  
rossyjski przybędzie tu  w celu odwiedze L  «  i  • P sa m e g o
nia sułtana i że sułtan odwiedzi również P o rz %OKU d z ie n n e g o , le cz  w y m a g a  
cara w Petersburgu. W ydalanie polskich c z ą s u  k o n ie c z n e g o , iż b y  s tro n -
em igrantów z kra ju  i usuwanie polskiego n ic tw o  je g o  m o g ło  rz e c z  d o jrz a le  
żywuołu z a rm ji, stoi z powyźszemi od- ro z w a ż y ć . H e r b s t  wm osi p rz e rw a n ie

nicą nad Czarnćm  m orzem , zostanie od- k ° n s t \ t u c y jn e g o  d la  n a ra d z e n ia  s ię  
dane Rossji za wynagrodzeniem . W iado- n  w n io s k ie m  S m o lk i. P r e z e s  z a -
innćll łn lAni fKin.l 1 _ 1 * I VTT mriran  ̂/I ..  ̂ „m ość ta jest zupełnie prawdziwy.

Przegląd polityczny.
O trzym aliśm y dziś korespondencję z 

W iednia o wczoraj’szćm posiedzeniu izby 
niźszój —  telegram  jed n ak  w czorajszy o 
tćtn posiedzeniu by ł tak  w yczerpujący, 
źo tę  część korespondencji, ja k o  nic no-

wiesza posiedzenie.
Wiedeń 24go maja. Dalszy ciąg 

z rajchsratu. G dy posiedzenie na no­
wo otwarto, w nosi H e r b s t  w imie­
niu komisji konstytucyjnej, żeby dzi­
siejsze posiedzenie zamknąć a sprawy 
dzisiejsze z a m i e ś c i ć  na porządku

ztąd wczoraj i zgromadzą się w  Cha­
teau Muette. Ludność w  dzielnicach 
zajętych przez wojsko okazuje w iel­
kie zadowolenie.

W ersal 23 maja 10 g. rano. N o­
winy z Paryża z 6 g. rano: W ojska 
nasze zajęły plac Clichy. dworzec 
St. Lazare. pałac przem ysłowy, cia­
ło  praw odaw cze, gmach inwalidów, 
dw orzec Montparnasse. Żywy ogień 
z c ział i z karabinów przy fiarriere 
du Maine i na place de la Concorde. 
W ojsko nasze pełne ducha, straty 
ekkie. R ozpoczął sie atak na Mont­

martre.
W ersal 23 maja. D w a okólniki 

Thiersa z dnia dzisiejszego o godz. 
3 V2 po południu stwierdzają zajęcie 
Mont-martre i dworca kolei" pó łno­
cnej. W ojska wersalskie posunęły się  
aż do środka Paryża a oddziały j e ­
nerała Cisey i Y inoy maszerują na 
dotel de ville i Tuilerje. Straty ro- 
ioszan wielkie, straty wojska małe.

Saint-Denis 23 maja 2 g. 15 m. 
popoł. Sztandar trójbarwny pow iew a  
11a Montmartre.

Saint-Denis 24 maja. Barykadv 11a 
placu A endome i Concorde stawiaja 
jeszcze rozpaczliw y opór —  wojsko  
wersalskie atakuje je  zacięcie, ponio­
sło znaczne straty. Jest nadzieja, że 
rokosz zostanie do wieczora zupełnie 
zgnieciony. Na ulicy Rivoli, w dziel­
nicy Madelaine i w  ulicy 
wielkie pożary.

Rzym 24 maja. U roczystość zapro­
wadzenia konstytucji w łoskiej będzie 
tu obchodzoną z wielką okazałością 
4go czerwca.

Bukareszt 24 maja. Dziennik urzę­
dow y oznajmia, że sąd rozjemczy 
mimo protestu Strousberga skazał 
akcjonarjuszów kolei na zapłacenie  
zaległych kuponów aż do ukończe­
nia linji kolejowych.
* Ber!‘nJ 3 ma/a- '(Kur8fl)- Akcje kredy­
towe 152 /3. — Lom bardy 967/s- —  Kolei 
państwowa 229%. — Renta włoska 55%  

K ursa.  — W i e d e ń  24 maja godz. 2 —
VDMO Tdyt°We 28°- -  ~  Lom bardy 173.10.— Losy z r. 1860 98.75. — Losy
Z rq 71864 1 2 7 .- .  -  Akcjo f r a n k o -a u ^  

NaP°le°ny 9.93. — Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 259.50. — Akcje
kolei lwowsko-czerniow. 172.50. Akcje
kolei północno - w-schodnićj 163.—. __
Akcje jvbanku 780.—. — Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 104.— . — 
Akcje banku jeneraln. 91.—. —  Renta 
w srebrze 69.10. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 75.— . —  Akcje bauku wied. 
dla obrotu ogólnego 170.50. —  Akcje 

Usposobienie giełdy: spokojne.

Boisey

wego niezawierającą, opuszczam y. P rzy- d z ie n n y m  p o s ie d z e n ia , k tó r e  m a  s ie  
taczam y z nićj ty lko następujący ustęp  1 -

Z Downón nu.ino i 1 ,, idepeszę, źe pałac posła am erykańskiego
o stan l i  ad68l ły POmyŚlnyCl1 Wiadomo -  W ashburne w Paryżu  został zrabow any o stanie zdrowia bydła rogatego w Rosji na- przez gw ardje narodowe. J

-i  ‘ 0  s --------- 1 Ji v j t  "    1 Bism ark  w ydał zaraz rozkaz do głó-
przedsiębiorstw o to powierzy polskiem u dla b7dła rogatego do tutejszokrajowych kwa- wnćj kw atery  w M argency, aby żądać od 
ń so rc jum , k tó re  dla przeprow adzenia railtan przypędzonego na 10 dni. I kom uny zadosyćuczynienia, a w razie p rz ę ­

ś l  tćj tyle położyło zasług i tyle po­
msto kosztów. fa ^ c Rzeszów

adosyćuczynienia, a w  razie prze 
ciwnym zagrozić bom bardowaniem  P a  

19 m aja. —  P sze n ica  5 .2 5 , ży to  I r y ż a  przez w ojska niemieckie.
3 .3 0 , jęczm ień  2 .6 0 , owies 2 .0 5 ,  groch 3 .9 0 , Pouyer-Q uertier zam ierza zakontrakto-

Od cen tra ln eg o  z a rz ąd u  kolei p rzem ysko- 

'Pkow skićj w W ied n iu  odb ieram y  n astęp u jące  |  drzew o tw ard e  13 , m iękkie  8, okow ita  0 .72 ,’ I n iu  n i e p o k o j u ' ' w ^ y ź a ^  ^  ? °
•uio :
‘ Opowiadając życzeniu wyrażonemu w nrze

J O  Kr,

[funt masła 0.48, mięsa 0.19, kopa jaj 0.90. 
Wiedeń 20 maja. — Płacono za mierzycę I

B ism ark przybędzie tu wieczorem o 
godz. 9 i udzieli na najbliźszćm posie-

Izie aju  z dnia 14 b. m., przesyłamy wpra | ziemniaków 0.95, grochu 9.75, soczewicy 9 .5 0 ,1 dzeniu parlam entu w iadom ości o frank
bobu 7, funt masła 0 .62 '/ j i  topionego 0 .6 5 ,1 furckićj konwencji.me tłum aczenie, lecz wyjaśnienie co do

$:? m

uny z mej tyiKo następujący ustęp■: r o z p o c ^  j u tr0  0  g o d z  f  :
„Kiedy w niosek G rossa przeszedł 72 L in ;Q \ \ t„- i • j  » ? • J 
osami nrznciw 59. miedzv naszvm i I D ' . lo se k  jec  n o g ło ś n ie  p r z y ję ty .

Bruksela 24go maja. Słychać, że 
''1: i ^

głosam i przeciw  59, między naszym i 
delegatam i pow stała myśl zerw ania
kompletu izby przez absentowanie się Przybyli tli Pyat i Głrousset.
na jutrzejszćm posiedzeniu. Toczyły się Londyn 24 maja. Lord Granville
nad tćm żywe dyskusje w gronie na- oznajmia w  izbie w yższej że rzad
szych delegatów. Smolka był za zerwa- niemiecki zapłacił 177 000 fr z a T
mem rady państwa — większość wa- h , .A .  . I 'GyGG II. za o-
hała się, nie wiedząc co robić. Tym- ang ielskie zatopione podczas
czasem minister hr. Hohenwart przez wojny  W Sekwanie.
ministra Grocholskiego kazał prezesowi W ersal 23 maja 9 ff. rano. F r a n -

ie PKvyd UCW1CZ° Wi T T ' -  f yCzeG ^ ' s donosi: Rokoszanie ustąpili wczo- ie, aby delegacja przybyła lutro na L„; .  r „ , “f. . .
osiedzenie i aby  nie sta ła  sie powo-1 J , 5  Si  P °  P o ł - z POZJCJi sw o ic h

na place de la Concorde, wojska jen. 
Ladmirault osaczyły Montmartre, któ 
ry dziś rano został atakowany. Zn- 
pełna klęska rokoszan jest blizką. 
D o m b r o w s k i  raniony usiłow ał ujść, 
P r u s a c y  n i e  p r z e p u ś c i l i  go .  Ba- 
taljony gwardji narodowej, które by­
ły  zo rządem, organizują się na nowo. 
W iększość m erów Paryża w yjechała

R edak to r i wydawca dr. Ludw ik Gumplowicz. 
R edaktor odpow iedzialny: Stan. G ralichowsk:

POCIĄGI OSOBOWE 
na ko le jach  że lazn y c h

w Krakowie : Iwow.
n o miesz,
n w ie lick i. . .

v wiedeńs.
n na Oświę. wroc.
- do W rocł. mysł.
- warszawski 

w Wieliczce: krakow ski 
w Tarnowie: krakow ski

s „ miesz.
* lwowski
n „ miesz,

W Rzeszowie: krakow ski

lwowski (

m inistra G rocholskiego kaza ł prezesowi 
ko ła  “ r7- 'L'"‘ • • -
nie
posiedzenie i aby  nie sta ła  się powo 
dem rozbicia rady państw a. To skutko 
wało. Koło polskie uchw aliło pójść ju ­
tro  na posiedzenie, aby nie zerw ać kom ­
p le tu , alo zarazem  uchwaliło nie b rać  
UCw łu w. głosow aniu nad adresem .u 

W ypowiedzieliśm y przed  k ilku  dnia- 
Wyraźne w ezwanie prezesa ko ła

eo-no-.rtg j- aui°  naszc co do polityki de- 
e? acyjnćj w W iedn iu ; czekajm y teraz

ńii na 
lolski

u  r  s P  a  p  i  e  r  ó  - w
zątlaj!

złr.
li p łacą łąd a ją l p łacą

KRAKQW 24 maja.
W. R, 1 -

Napoleon d*or
zfr. w. a.
O O Q QA

Listy zastaw ne.
Półim perjały rossyjskie 10 21

y yu
10 05

I-V zaat- gal. 4° /0 bez kup 75 5C 73 50 WIEDEŃ, 23 m aja.
* ■■ » 5 % .............. 84 5C 83 —

fl a bank. hip. 6 °/, 90 - 89 — Dług państw a: R enta  so/0 _____ _____
a a bank. wł. 6°/0 90 - 89 - „ w s re b rze ............50/^ 69 20 69 10

„ wal. austr. spłać. 5% 59 50 59 41:
Akcje kolei. Losy pożycz, z r. 1839----- 293 50 292 50

Je gal. kol. K arola Lud. 262 — 268 — „ 1854 4%T * n 93 — 92 —
» n lwows.-czer. 175 — 173 - na 500 1860 5% 98 20 97 80

Ak< ie banków. na 100 1860 5»/0 U l  25 110 75
„ 11 a 100 1864. • • • 127 50 127 25

banku krakowskiego
Com o. . . . .  • • • » • . « • • * * 25 — 23 -

z wpłatą 80 z lr. 
0 ba iku gal. hipotocz.

68 — 
126 _

64 — 
123 -

Oblig. irid. gal..............5"/,,
n „ buków .. . .  5°/0

75 30 
74 —

75 - 
73 50

Ohligaoje. Galic. pożycz, głodowa 7% ------- --- ---

gacje indem niz. galicyj. 76 50 75 25
Akoje bankowe:» poź. głod. galic. --------

yjskie p rtm je  z r. 1864 -------- -------- Anglo-austr. za 100 złr. . 247 50 247 25
» a z r. 1866 -------- -------- Anglo-węgierskie................ 92 50 92 —

Waluty.
Austr. k re d y to w e ..............
Kredyt, handl. p rzem y sł... 280 80 280 60

0 poi. st. za 100 złr. -------- — — Dyskontowy austr.
nowe obr. 100 złr. 

n - Pol. 100 złr...........
■— — — Franco au str ...............

Krakowski hand. Drzem
114 — 113 60

J r os. za 100 rsr......... 164 50 162 50
• l/l dliii „ „

Galicyjski k ra jo w y ............ ~  % Z  ~
' f  Pr. za 100 ta l.........

nowe aHstr...............iff . ,

186 — 183 - N arodow y............................ 779 — 777 —
123 — 122 — --- -___ _1 w ałny ............... 5 96[ 5 88 1

P  i  e  n  i  ę  a

n r miesz.
w Przemy ilu: krakowski 

„ „ miesz.
lwowski |

r- „ miesz.
we Licow ie: krakow ski 

V v miesz.
v brodzki . .
v czem iow ..

w Brodach: lw o w sk i.. 
w Czemiowcach: Iwo w. 
w Mysłowicach : krak. 
w W arszawie: k rak .. .
w W iedniu  : k r a k . . . . /

O dchodzą 
rano fpo poi.'

11.30
7.—  '
9- I
6. 3 

10.10 
6. 3
8 . —  

8—

n.12.31
9.52
3.35

2.41

n. 1.13 
9.28 _
5.—

10.28

PrzydiodziŁ. 
rano popoł

5.41

3.33

5.—:
2.12

12.31 
5.58 
5. 
1.19

10.53 
n. 3.30 

6.42 
8.52 

10.49 
3.23

2.44
7.54
4.32
6.39

10.48

8. 7

n .11.50 
10.20 
10.50

11.83
9.—
8 . — 5.—

3.39

9.52 
11.59

9.52

3.11 
8.53 
5.39
9. 5
3.21

-  3.21
— 6.30 
9.38 —

n. 12.26 2. 6
9.42, — 
3.24 12.23
-  i 5.48 

n. 2.35 5 —
— 1.— 

n. 1.— ! —
9.19! —

— 2.35
4.54 7.39

— 4.42
— 6.17
— 10.92 
10.33 —

7.37J 11.—
—  J  8 . —

2.50'ii.7.24

3.23 12.21 
7.— 1 9.13

4 . -
3.50

8.51
7.32

Kuch pociągów odbywa się na kolei Karola L u ­
dwika według zegaru Iwowsk., który idzie o 16 m. 
p ierw ój; zaś na kolei półn. Ferdynanda według ze­
g a ra  prags., o 12 m. później od krakow skiego.

Akcje kolei:

AlfOld F iu m e ............
Czeska zach. na 200 zlr 

.  północ. „ 150 
E lż b i e ty . . . . .  na 200 
Ferdynanda na 1000 
Franc. Józefa „ 200
Kar. Ludwika „ 200 
Koszyc. Bogura. 170 
Lwow.-Czerń, na 200 
Północn. zach. a u s tr . .
R u d o lfa  na  200
Siedmiogrodzka „ 200 
Rządowa na 200 (500 fr.)
T heissbahn..................
T ra m w a y .....................
Południowa na 500 f r . . . .  
W ęgier, półn. wsch. 200 złr 

„ wschodnia 200 „

Akcje przem. 1 Listy z a s t:
Borysławskie naft. 200 złr. 
Aust. Bod.-Cred. 100 fl. 5°/, 
Listy zast. galicyjskie 4°/(

P t )  n 5°/,
s >, Banku Hyp. 6%  
v „ Bank. W łoś. 6°/c 
.  Bank. naród. M. K. 5%
a a a W-A-50/,
„ zast. węgierskie 5 ’/ ,%

Obligi pierwszeństwa:
Kolei czosk.półn. 300 fl. °/i 

, „ zachód. 300 „ 6°/,
, Cesarz. Elżbiety 5%  

Elżb. wsr. 100 zł. w. a. 5°/,, 
E li .  am. 1862 „ „ 6%
E li .  „ 1869 „ „ 6°/',

żądają  p łacą
złr. w. a.

176 7. 176 25
260 - 258 —
134 2c 133 75
223 2£ 222 75
2 2 6 5 - 2 2 6 0 -
201 50 201 25
260 — 259 75
98 — 97 50

172 25 171 75
210 50 210 —
164 — 163 75
171 — 170 50
422 — 421 —
245 — 244 60
222 25 221 75
174 80 174 60
164 75 162 25
85 _ 84 50

_ _
106 50 106 25

--------------- 74 50
— — 83 —
89 50 89 25
89 50 89 —
97 50 97 25
92 70 92 50

99 50 99 25
95 — 94 75
—  — —  _
95 50 95 —
94 50 93 00

101 — 101 -

Kol. Ferd. za lOOz.MK.58/, 
« « a WA. 5y

300 złr. 5°/( 
" » a 2 emisja
a Lwow.-Czera.-Jassy 
b  em isja na  300 złr. 5%

U *- « ,  50/,
a Rudolfa n a  300 złr. 5°/, 
a Siedmiogr. 200 „ 5°/0

R ząd o w a na 500 fr.
» II. emis.

P o łu d n io w a .........
na 200 fl.sr. za 100 wa. 5%
Bony 1870 za 74 „ 5%

fl 1875 „ 76 „ 5%
a 1877 „ 78 „ 6%

Losy pryw atne:
Kredytowe na  100 fl. wa.
9 lary  „ 40 „ mk.
Żeglugi na  D unaju  100 „
Keglewicza na 10 „
B,ld y  na 40 fl. wa.

mk. 
wa. 
mk. 
mk. 
wa. 
mk.

B a lf y  na  40
Rudolfa . . .  „ 10
8 a l m   „ 40
St. Genois „ 40 
Stanisławów. „ 20 
Tryestu.... „100 
W alas te in .. „ 20 
Windischgratz. 20

W eksle:
Aagsbrg. za 100 fl. n ie m i1/,

żądają! Pła c 9
złr. w. a.

92 - 91 50
88 5( 87 60

106 - 105 50

105 - 106 50
100 25 100 —

79 25 79 —
91 — 90 50
84 — 83 75
90 50 90 25
89 10 88 90

139 50 139 —
135 25 135 —
111 — 110 75
81 60 89 40

242 — 241 —
239 — 238 50

166 50 165 —
36 — 34 —

102 — 100 —
17 — 15 —
34 — 33 —
30 — 29 —
15 59 15 —
40 — 39 —
30 — 29 —
26 — 24 —

124 — 122 —
23 — 22 —
22 50! 21 50

04 Bo! 103 65 V

Berlin za 100 t. 6 skouto 
F raukf. za 100 fl. 4 , 
H am brg 100 m ark 4 , 
L ondyn 10 f t. st. 3 ‘/ , , 
Paryż  za 100 fr. 2‘/j  ,

Monety:
D ukaty  w ażne ............
N a p o le o n y ............
S reb ro ............

LWOW, 22 m aja. 
Indem n. galicyjska 5% 

. n buków . . .  6%  
L isty z a s ta w n e .. . .  5<yo
r " ” • • ■ •z-ast. banku hip. 6%

" a włościań 6%
Pożyczka głodowa 7%  

w a ż n y . . . . . . .
N apoleon d’o r ..............
Pó łim perjał ros..........
Rubel sreb r..................

» p a p ie ro w y ... .  
•talar p rusk i . . . .  
Srebro ..........

WARSZAWA, 22 maj
L isty  zast. serji 1 . .  4%  

" a a 2 . .  40/, 
fi zastawne z r. 1869 
n likw idacy jne .. 4%  

P o i. lot. z 1864.. 5%  
„ z  r. 1866.. 5%  

Akcje kol. warsz.-wied.
„ warsz.-bydg‘.
„ warsz.-teresp 
_ łódzkie

żądają  p łacą
złr. w. a.

104 5 
91 70 

125 —

5 92 
9 98 

123 —

103 90 
91 60 

124 80

5 91 
9 92 

122 65

75 — 75 75

69 50 68 50

100 60 
91 35

C N * E Ł c a L e s ł E L r L e . )
D elikatny pokarm  leczniczy Reyalesciere du  B arry usuwa w szystkie choroby k tó re  o n ó r 

staw iają wszelkim lekarstw om , a m ianowicie: P

błon 
zatkanie,
kongestje, szum w uszach, nudności i womity naw et podczas błogosławionego* sta™, 
inelancholję, chudnięcie, reum atyzm , podagrę i b ladaczke —  72 0 0 0  ^  “  diabeteg’

doton«ć i .d » e  ^ T
dworu hr. P luskow a, m arg rab in / de B rćhan. ’ mar8Z

Pożyw niejsza niżeli mięso, Ilevalesciera zaoszczędza tak  u d o ro J v  i. • Ł j  ■ • 
50 razy ty le , ile kosztu ją lekarstw a. ' U doroB^ ch ja io te z  u dz.ee.

W e Z t L v P * 8’4̂  P ru n e t to  (p o d  M ondovi) d. 26  p a źd z ie rn ik a  18 6 9 .
du Bnr,- t  ■ + ai1‘le/  . , ° ^  ®°. zaP ew u ‘ó, ze  o d  czasu  k ied y  używ am  cudow nej R evalescićry

, o j e s  o  ̂ woe a t  n ie  czu ję  w ięcćj doleg liw ości w iek u , ani c iężaru  84  lat. Nogi
w y p ro ś ow y  się  znow u, w zrok  m ój o d z y sk a ł daw n ą  b y s tro ić , tak  ze  n ie  p o trzeb u ję  w ięcej 

Okularów  ; ż o łą d e k , m ój w zm o cn ił się  ta k , j a k  gdybym  m ia ł dopiero  3 0  lat. Słowem  c z u ję  się 
o d m ło d n io n y m ; m iew am  znów  k a za n ia , spow iadam , odw iedzam  chorych, odbywam  dość dalekie 
w ycieczk i p ieszo , c zu ję  znow u  św ieży um ysł i do b rą  pam ięć. P ro szę  p a n a  ogłosić te  m oją
d e k la rac ję , g d z ie  i k ied y  zechcesz . Z uszanow aniem :

Piotr CfŁBtelli,
B ak ałarz  św. Teologii i p ro b o szcz  powiat. Mondovi.

W  p u szk ach  zaw ierających  %  * - 7 6 0  k r  > 1 fo u t 2 ^  50  *  ’ 2 fL  4  5 0  k r ‘>
5 ft. 10  z łr . ,  12  ft . 2 0  z łr., 24  ft. 36  z łr  .

R evalesci^re  C h o c o la te  w  tab liczkach  na  12  filiżanek 1 złr. 50  kr., na  24 filiżanek 
2 z łr 5 0  k r., na 4 8  filiżanek 4 z łr. 50  k r.; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50  kr., na  24 
filiżanek 2 z łr. 5 0  k r , n a  4 8  filiżanek 4 z łr . 50  k r ., n a  120 filiżanek  10 z łr ., 28 8  filiżanek 
2 0  z łr ., 6 7 6  filiżanek 36  z łr.

S p row adzić  m ożna g d z ie k o lw iek b ą d i z a  p rzek azem  pocztow ym  p r z e z : B a rry  du  B arry  
e t  com p. w  W ied n iu  W allfisch g asse  8 ;  w K rakow ie ja k ó b  G oldw asser, p rz y  u licy  F lo rjań sk ić j 

h o te lu  p o d  „ R o ią ,  i w a p te ce  Jó z e fa  T rau czy ń sk ieg o  p o d  „G w iazd ą ;*  w P eszc ie  T o rok ; 
w P ra d z e  J .  F f irs t ;  w B e m ie  F . E d er; w e L w ow ie R o tle n d e r  u n d  S igm und R u c k e r;  w Czer- 
n iow cach  Schn irch ; w K la u se n b u rg u  J .  K ro n st& d tcr; w B ochni J .  E . B ulsiew icz.



KRAJ 7, czwartku 25 maja.

KONKURS.
W  T ow arzystw ie  M uzycznym  w T arn o w ie  je s t  

p o sad a  k a p e lm is trz a , o raz  zastępcy  d y rek to ra  a r ­
ty stycznego  do o b sa d zen ia  z ro czn a  p łaca  400 
z łr . i  dochodem  z je d n e g o  k o n c e r tu , a  to za  n a ­
u k ę  l ia rm o n ji , u d z ia ł p rzy  p ró b ach  m uzycznych , 
p op isach  i k o n c e r ta c h , o raz  za p rzew odnictw o w 
m u zyce i śpiewiB chórow ym . Czas z a tru d n ien ia  2 
go d z in y  dz ien n ie  w ieczorem .

U b ieg a jący  się o tę  posadę  m a ja  się w yk azać  
św iad ec tw am i:

1. W ie k u  i znajom ości po lsk iego  —  a  p rz y n a j­
m niej je d n e g o  ze s łow iańsk ich  języ k ó w ,

2. W y k sz ta łcen ia  w  k o n se rw a to iju m  m uzycznóm , 
lu b  innym  podobnym  zak ład z ie  dotyczasow ego  za ­
tru d n ie n ia , uzd o ln ien ia  w k ierow nic tw ie  m uzyką i 
śpiew em  chórow ym , d o k ład n ą  g ra  n a  fo rtep ian ie  
i znakom ita  n a  sk rzy p cach .

W  zak ład z ie  T o w arzy stw a  je s t  szk o ła  m uzyki 
śpiew u u rz ą d z o n ą , w  k tó re j k ap e lm istrz  b ędzie  
w edług oko liczności b ra ł  u d z ia ł za  o sobnem  wy- 
nag roden iem  n a  godziny.

U dzie lan ie  lekcy j p ry w a tn y ch  j e s t  dozw olone.
K o n k u rs do k o ń ca  czerw ca 1871 r. P o d a n ia  s 

dok ładnóm  opisan iem  u z d o ln ie n ia , m a ją  być p rze  
s ła n e  pod a d re sa : „Zarząd Tow arzystw a Muzy­
cznego w Tarnow ie11. 1839(1-2)

la t  1 8 , m ający  p ra k ty k o  w sk lep ie  b ław atnym  
g a la n te ry jn y m  —  m ów iący  po p o lsk u  i  po nie- 
m ie c k n , p o sz u k u je  m iejsca  w K rak o w ie  lu b  n a  
p row incy i. —  B liższa w iadom ość w adm ifiistracyi 
„ K ra ju - .  1843(1-3)

Podać rękę szczęściu!

250,000  m . crt.
ja k o  n a jw y ższa  w y g ran e  w pom yślnym  w y­
p a d k u  n a s trę c z a  najnowsze wielkie losowa­
nie p rzez  w ysoki rząd  dozw olone i poręczone.

N ow y p la n  je s t  ta k  k o rzy stn ie  u ło żo n y , że 
w k ilk u  m iesiącach  n a  7 losow ań  p rz y p a ­
d a  stanow czo  34.900 w ygranych , m iędzy  
k tó rem i z n a jd u ja  sie g łów ne w y g ran e  n a  M. 
C rt. 350.000 , 150 000 . * 00 .000 ,
50.000 . 40.000 . * 5.000 , 30.000 ,
15.000 , 13.000 , 10.000 , 8.000 , 
0.000 . 5.000 , 3.000 , 105 razy  3000 
156 ra z y  1.000 , 206 razy  500, 11.600 
ra z y  H O  etc.

N ajb liższe  p ierw sze  c iąg n ien ie  tego  w ie lk ie ­
go p rzez  państw o po ręczonego  losow ania

będzie już 21 c z e r w c a  1871 r.
i k o sz tu je  1 ca ły  o ry g in a ln y  los ty lk o  złr. 4

1 połow.a 2
1 czw arta  1

za  p rzesłan iem  kw oty  w p ap ie rach  austr.
W szystk ie  z lecen ia  w y k o n u je  się bezzw ło ­

cznie i n a js ta ra n n ie j ,  a  k a ż d y  o trzy m u je  do 
ra k  w łasnych  o ry g in a ln e  lo sy  z herbem  p a ń ­
stw a. 17G4(l-4)

D o  zam ów ień d o łącza  sie g ra tis  stosow ne 
p la n y  u rzęd o w e, a  po k ażdem  w ylosow aniu  
p rzesy łam y  in teresow anym  listy  u rzę  !owe, n ie  
czeka j ac  w ezw an ia .

W y p ła tę  w y g ran y ch  u sk u te czn ia  się n a ­
ty ch m iast za  p o ręczen iem  p ań s tw a  lu b  )bezpo- 
średn ićm  p rz e s ła n ie m , lub  tćż  n a  żądan ie  
in teresow anego  z a  pośredn ic tw em  jnaszych 
sto sunków  w e wszystkich^ w iększych  m iastach  
w A ustrji.

R ozsp rzed aży  naszój sp rzy ja ło  zaw czo szczę­
śc ie ,— i oto n iedaw no  w y p łaciliśm y  sam i zn o ­
w u m iędzy  in n em i znacznemi wygranemi 
trzy  razy  pierw sze główne w ygrane w trzech
c iąg n ien iach , n a  co m am y u r z ę d o w e  dow ody.

P o n iew aż  w p rzed sięw zięc iu  o najpewniej­
szej podstaw ie śm iało  liczyć m ożna n a  bardzo  
żyw y u d z ia ł ze  w szy stk ich  stro n , p rze to  u - 
p ra sz a  się  z pow odu ju ż  bliskiego losowania 
w szystkie" zam ów ien ia  ad resow ać n a jrych le j 
w p ro st do

S. Steindecker & Comp.
Bank und W echselgeschaft in Hamburg.
Z ak u p n o  i  sp rzed aż  w szelk iego  ro d z a ju  o- 

b lig acy j państw ow ych , akcy j ko le i że lazn y ch  
i losów  pożyczkow ych .

P. S . D zięk u jem y  n in ie jszem  za  po łożone
r u ” do tąd  zau fan ie , a  za p ra sz a ją c  do w zie- 

’ ,-iału w ro zp o czy n a jącem  się now em  
'. na y. >-Zek am y  że i n a d a l będziem y  

sir  ji.. . L:v i rze te ln ą  u s łu g ą  zauow ol-
u ić  zupqłn„. sz anow nych  in te resan tó w .

PORA ZDROJOWA
u i

rozpocznie się z d. I czerwca.
Zamówienia na mieszkania, przyj­

muje Zarząd zdrojowy w Iwoniczu.
1795(2-3)

Selbstbehandlung

gelieim er

Krankheiten

Necessaire Antiblenorrheene
zu r S e lb stb eh a n d lu n g  d er G enitalfliisse (T rip ­
per) enŁjialt die U ten s ilicn  u n d  die M edica- 
m ente  sam m t b e leh ren d en  T nstructfonen  fiir

Selbstbehandlung des Trippers
oline w eitere aerztliche Hil.e /.u bezjehen  

in d er O rdinationsanstalt do.s S p cz ia la rz tes

Meci. ID** Bisenz
M itglied d er „W ien er M edizin. F a c u l ta tu etc. 

Wien, S tad t C urrentgasse  Nr. 12.
I P r e i a  1 0  ±1. ó .  " W a ł i r .

(ohne P o stn ach n ah m e)i 
E b e n d a se lb s t zu  h ab e ti das W e rk : 
„Die geschwachte M an n es k r aft

Im po ten z , dereń  U rsach en  u n d  H eilung .
Pre is 2 fl. o. W. 1365(45-150)|

Choroby Żołądka
leczy  zu p e łn ie  p rzez  P ra g sk i W y d z ia ł m edy­
czny b ad an y , z ro ślin  a lp e jsk ic h  ro b io n y  i 

ty siąck ro tn ie  doświadczony

G A ST R O F A N ,
a p te k a rz a  JT«±»5C. J t ' i i r a t a  w P ra d ze . 

1604(12-?) 1 flaszka 7 0  ct. w. a.
S k ład  w K rak o w ie  u  Jakóba Goldw assera

ul. H i i j a ń s k a  w h o te lu  pod  „ R ó żą“.

Dl. DWORSKI w  KRAKOWIE
o trzy m ał

św ieżą i oryginalną krowiankę styryjską.
P o le c a  rów nież  praw dziw a „paryska wodę do farbow ania w łosów - E ECXX B e r - -  

g e r  zw an a ; E a . n  c l e  P r i n c e a s e s  czyli Rosę piękności do nadania deli­
katności skórze i w ogóle wszelkie inne potrzeby toaletow e.

U trzym uje  S k ł a d  p r a w d z i w e j  Ł e r t o a t y  Ł i J a o Ł t y n  
s l t i ó j ,  a r a f e n ,  w i n  f r a n c u s k i c h ,  l i k i e r ó w ,  '" 'T 0
S d a ń B l Ł i c l i  i  i n n y c h ,  m a s y  r t o  z a p u a z c z a n i a  1  
s a d z e k ,  f a j e k ,  c y h n c h ó  y ,  c y g a m i o z e k  1  P -

Zajmuje s ię  wyrabianie:.! . >gaiizacyi dokumentów i w izy  dla paszportów
zagranicznych.

Skład ksiąg handlow ych , papieru i w sze lk ich  potrzeb piśmiennych.  
1789(4-5)  SMad tutek na papierosy.

Skład ogn iotrw ałych  kas z fabryki F. Wertheima i spółki w
Z am iejscow e zam ów ienia u sk u te czn ia  się odw ro tną  pocztą .

Wiedniu.

' A %
Racjonalne leczenie cierpień krta n i, p łu c  i szyi przez wzie- 

loanie, balsamicznych roślinnych i mineralnych

IV
t* I

preparatów inhalacyjnych
• przeciw

chorobom organów oddechowych
przez

F r y d e r y k a  K o l t s c ł i a r s o h . ,
ap tek arza  w Wr. N eustadt.

Lecznicze te wziewania bywaja uzyiohne w c. k . powszechnym szpitalu w Wier/mu, 
niemnUi przez sławnych lekarzy zagranicznych i krajowych z zadziwiająco pomyślnym skutkiem  
iv uusten n vh  przypadkach chorób, przeciw: katarow i i rozszerzeniu kanału  oddechowego, 
przeciw początkowym tuberkułom , zatkaniu w piersiach, krwiotokom narzędzi oddechowych, 
przeciw chorobom krtan i, kokluszowi, chrypce, ostrem u i chronicznem u katarow i kanału 
oddechowego i przeciw  chorobom nosa. i t. p.
CENY: 1 apam t inhalacyjny  .............          z łr - 3

Balsamiczno-rottinne preparatu do 10 podwójnych in h a la c y j ................ • • • • • •  « ™
Mineralne » „ „ • •   ' ” __ „..
B ro szu ra ............................      " n ” r>

Bliższe szczegóły o stosownem używaniu t t j  inhalacyi zawiera broszura pana  Ura U. 
Czuberka obecnie sekundaijusza w c. k. powszechnym szpitalu w W iedniu, udzielająca memmśj 
rady lekarskiej pod  tym względem. ;________ _____

1638(8-?) B ilin , 17 stycznia 1871 r.
Dd Wielmożnego p. ap tekarza  K oltschnrsch.

Upraszam uprzejmie o nadesłanie m i ja k  najprędzej odwrotna poczbi za zaliczką pocz­
towa aparat inhalacyjny, 3  flakony balsamicznych, 3  p udełka  mineralnych części składowymi
inhalacyjnych. —  Jestem  zupełnie zadowolniony z pomyślnego skutku.

zostaje z szacunkiem AJm:
Do Wielmożnego pana F. K oItscharsclC  apt. w Wr. N eustadt. .

Przekonawszy sie 0 zadziw iających sku tkach  aparatów inhalacyjnych w słabościach orga­
nów oddechowych, upraszam o nadesłanie mi pod moim adresem za zaliczką pocztową aparatu 
inhalacyjnego wraz z wyrobem balsamiczno-roślinnym i mineralnym.

Z  wysokim szacunkiem  T .  K T o w a Ł ,  praktyczny lekarz.
E rnesta S tockm ara ap tekarza  ta m ż e ; we Lwowie w aptece 

p. Adolfa Berlinera.

D r .  S e i f e r t

Główny Sk ład  na Krakow u
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BUKEYE
Maszyny do koszenia zboża i 
trawy z odkładaniem i grabia­
mi, najlepsze w świecie maszy­
ny do koszenia, można dostać
p r Z e Z  1729(5-6)

Józefa Oesterreichera
M as. hinen-Gescliaft Wien, A kadem iestrasse 

Nr. 3.

m i ś s i s s s B a e s sm e ss m se iS B B a a ss ^ sa s s^ S ś m  

ł ą

, *  

Pierwsza ces. król. u p rzy w  n a d w o r n a
FABRYKA OBUWIA

L B O P O L . B A  iŁ A -lE I IN rJSL
w  W i e d n i u  ,

Centralny skład: I Bezirk, K ollnerhofgasse Nr. I.

F. Korrater
Wien, Hernais, H auptstrasse  

115. 

an der Pferdebahn.

I -  I

i

Sikawki ogrodowe i do gaszenia ognia, węże, w iadra  i inne sp rzę ty  potrzebne do ga 
ognia, w szystkie rodzaje pomp, przyrządy studzienne na każdą głębię z gw arancją.

M  F a b ry k a  m a tak żo  j a k  p ierw ej

m -

sk ła d  n a jlep szy ch  narzędzi i maszyn p o trzeb n y ch  d la  rzem ie­
ślników  n a ra b ia ja c y c h  że lazem  i k ru sz c e m , n arzęd z ia  budow niczo , k am ien ia łsk ie , c c .  

Ę d  708(0-12) 1 ‘ Cenniki gratis.

J J &

po

Dla kobiet.
C ielęce  ..........
J u c h to w e .........................................
K ossy jsk ie  l a k i e r y ......................
C ie lęce  lep sze   ........................
L a k ie ry  sa lonow e ..........
C ielęce z c h o le w a m i.................
Ju ch to w e w y s o k ie ....................
P a p p e n h e im e ry .............................  „20. —
Sztyfle ty  d la  c h ło p c ó w   „ 3.30
O fic e r sk ie ......................................... „ 1 8 .—

P n m e lo w e ............................. _____ fl. 3.80 do 6 __
S u k ien n e  ............................. ____  „ 4.50 „ 8.50
A k s a m i tn e ........................... • • • * V 3.80 „ 6.80
J e lo n k o w e ........................... 3.90 „ <h —
F ra n c u sk ie  c i e lę c e .......... . . . .  n 5.50 „ 7.50
W y k w in tn e ........................... . . . .  „ 6 . — „ 1 5 . -

P o d a jem y  S zanow nej P u b liczn o śc i n a jk o rz y s tn ie jsz e  sz a n sy  zao p a trz e n ia  ^sią 
cen ach  u m ia rk o w an y ch  w  trw a łe  i  gustow ne o b u w ia  n ajnow szego  fasonu  w e w szystk ich  
tu n k a c h  n a  w szy stk ie  p o ry  ro k u .

Dla m ężczyzn . i
.......................  fl. 5—  do 6.50 |
......................  „ 6—  „ 6.80 i

, 6.80 „ 7.30 
, 5.80 „ 7. _  j 
„ 5.50 „ 7. _  |
„ 8.50 „ 1 2 . - J  
„10.50 „ 11.50 

„ 26.26 
5.20

,20—  i
F ilcow e w yK ładane ro ssy jsk im  lak ie rem  lub  ju c h te m  fl. 7 do 8.

„ „ „ „ w y s o k ie . . . .  „ 10 do 11.
S u k ien n e  ko lor. ro ssy j9k ie  lak ie r , z ang ie l. p odeszw ą „ 8.50 do 9 fl.

H au te  n o u v eau te . P a te n to w a n e  podeszw y do w k ła d a n ia  ,* n a jle p sz a  o ch ro n a  przeciw  
z im nu  i w ilg o c i po  5 69 c e n t . ,  w ełn iane  po 7 0  c e n t, je d w a b n e  po 8 5  cent. p a ra .

K o n se rw a to r , a p r e tu r a  do skó ry , w  celu  u trz y m a n ia  tak o w ej n iep rzem ak a ln e j i trw afó j, 
je d n a  p u sz k a  b la s z a n a  a lb o  sło ik  1  fl.; szw arc p o ły sk u ją c y : je d e n  fu n t 4 ( 1  c e n t . ;  flakon 
la k ie ru  4 0  cen t. O b s ta lu n k i z p ro w in c ji w edług podanej m iary  u sk u te czn ia  się i za  póbra- 
n iem  p o cztow śm  sie w y sy ła . P rz y  w ięk szy ch  obsta łu n k ach  d la  to w arzy stw a  i sp ó łe k , u s tę ­
p u je  się z n acz n y  r a b a t  H u rto w n ic y  w inn i się u d ać  do sk ład u  cen tra ln eg o . C en n ik i z po 
d an iem  m ia r  n a  ż ąd an ie  p rz e sy ła  się b e z p ła tn ie .

T rzew ik i i b u c ik i d la  m ałych  dziew cząt 
i ch łopców  stosunkow o są  tań sze .

Trudno uwierzyć,
a przecież prawda,

iż n as tęp u jące

dobrze uregulow. zegarki w ła sn eg o  wyrobu
w y próbow ane p rzez  c. k . u rz ą d  p ro b ie rcz y  

sp rz e d a je  się  z poręczeniem trzechletn iem  po n ie­
słychanie niskich cenach.

5 9  kr. a lbo  *  złr. p raw dziw y  pa- 
zćg ar b ronzow y z jed n o ro czn em  po-

z o ry en ta ln y m  drogoskazem . 
rarek  rem o n to ir P rin c e  o f W ales  najs il-

1740(6-12)

Tylko * £■
reczen iem .
m  l l r „. 9  złr. p raw dziw y ang ie lsk i s reb rn y  zega- 
l y i K O  re k  cylindrow y z k ryszta łow em i szk łam i,
m ińu tn ik iem , w raz  z p ięknym  łań cu szk iem  do zeg a rk a  
ze z ło ta  ta lm i z m edaljonem  i k a r ta  za ręczen ia , 
m  l  j  .  , . * 3  złr. sreb rn y  zó g arek  cy lindrow y z praw - X y 1 KO dziw a o b rączk ą  złota, do o dskak iw an ia , 
m ocnćm  szk łem  kryszta łów ćm , w raz  z łańcuszk iem , m e­

dalionem  z z ło ta  ta lm i, z k a r tk a  zaręczen ia .
1 5  a lb o  3 0  z łr  p raw dziw y an g ie lsk i sreb rn y  zeg arek  anlcrow y savo n e tte , z p o ­
dw ójną k o p e r tą  n a jp ię k u ić j g raw iro w an ą  w raz z łańcuszk iem  z p raw dziw ego  z ło ta

ta lm i i k a r tk a  za ręczen ia . , . , »
n i \ r l  Ir/^v « *  złr.Ł p raw d ziw y  ang ie lsk i zeg arek  chronom etrow y s ie b rn y  w ogniu  złocony, iylltO  w raz z łań cu szk iem  m edalionem  z z ło ta  ta lm i i k a r tą  za ręczen ia .
T i - l l . n  1 4  złr. ta k i sam  w  zn acz n ie  lepszym  g a tu n k u

n i e g o ,  kald^iru ' z* sz k łe m "k ^ y s ^ ta ło ^ m , ' z'^wnetrzcuii n ik łow em  z p r a w d z ^ e g o  z ło ta  tMnm_; 
zeg a rk i te  o ty le  sa  lepsze  od innych  że n a k rę c ą ,a  się bez  k lu czy k a , do tak iego  z śg a rk a  
o trzy m u je  k a żd y  ła ń c u sz e k  z z ło ta  ta lm i w raz  z m edalionem  i k a r tk ą  p o rę c z e n ia  g ra tis, 
r p  -1-1 I  •{ p raw dziw y  ang ie lsk i z eg a rek  cy lindrow y z z ło tą  ta lm i, na jnow szego  fasonu  1. X  11(0 z p odw ójnem i szk łam i k ryszta łow em i, gdzie m o żn a  w n ętrze  chociaż  zam k n ię te  zo­
b aczyć , o raz  z łań cu szk iem  z sło ta  ta lm i, m edalionem  i k a r tk ą  p o ręczen ia , 
m  1 3  z łr. zeg a rek  z z ło ta  ta lm i z p o d w ó jn ą  k o p e rtą  sa v o n e tte  o d sk a k u ją c ą , sz k ła
i y i K O  k ryszta łow o i w nętrze  n ik low e, w raz z łań cu szk iem  z praw dziw ogo  z ło ta  ta lm i, 
m edalionem  i k a r ta  poręczen ia .

1 4  albo  1 7  "złr. zu p e łn ie  m ały  dam ski zeg a rek  sre b rn y  p ozłocony  w raz z ła ń ­
cuszkiem  n a  szyje z praw dziw ego  z ło ta  ta lm i i k a r tk ą  p o ręczen ia .

z b’. p raw dziw y an g ie lsk i w ogniu p o z łacan y  sre b rn y  zó g arek  ch ro n o m etro w y  
1 y  I iV A - /  podw ójną  ko p erta , p iek n ie  em aljow any , w raz  z p ięk n y m  łań cu szk iem  z p iaw - 

d z iw ego z ło ta  ta lm i, m edaljom  m i k a r tk a  p o ręczen ia .
m i l  1 8  a lb o  złr. na jlep szy  sreb rn y  p raw dziw ie  an g ie lsk i z eg a rek  a n k ro w y  n a  15 
1 y i l v U  ru b in ó w  w raz  z łańcuszk iem  z n a jlepszego  z ło ta  ta lm i ,  m ed a lio n em , • 1 

p o ręczen ia .
T v l U n  z lr. s re b rn y  z eg a rek  rem o n to ir bez  k lu czy k ą  n a k rę c a ją c y
L y l K O  k iem  z z ło ta  ta lm i i m edalionem , 

r j i  - |1  _ ‘i , ' i  ' i i  r.\r. z ło ty  zeg a rek  dam sk i w raz  z ła ń c u sz k ie m , m edalionem  i k a r tą
1V1K0 p o ręczen ia  —  n as tęp n ie  45 —  65 z k am ien iam i b ry lan tow em i.
Ł ań cu szk i z z ło ta  ta lm i k ró tk ie  z łr. 1 , 8 . 3 0 ,  1 5 0 ,  1 . 8 0 ,  3 ,  3 ,  4 ,  5 ,  <3, łań cu szk i na
szy je  d ług ie  z łr . 1 . 3 0 ,  3 ,  3 . 5 0 ,  3 ,  4 ,  5 ,  O , 8 .

PondLu-łow© zegary z własnó,J fiaoryK.1 
raz  n a  dzień  n ac iag an y  10, 11 i 1*2 z lr., —  co 8 dn i 16, 17, 18, 19 i 20 . . ,

z B u d z ik i b ijące  godziny  i p ó łgodziny  co 8 dni sic* n a k rę c a ją c e  od 25 do 30 złr. n a jw iększe . 
Z eg ark i re p e tir  b ijące  k w ad ran se  i g odziny  od 40 z łr . w górę.

Najnowsze własnego wynalazku 
zegary  pend u ło w e z w erk iem  g ra jacy m  2 lu b  w ięcej kaw ałk ó w  —  co godzinę je d e n  g ra jąc .
W e rk i g ra ją c e  2 k aw a łk i 18 do 20 złr. 3 k aw a łk i 25 —  28 z łr. W szy stk ie  zeg a rk i są  p ierw ­
szej jak o śc i i n ie  n a leży  ich  m ieszać z fałszyw em u

Z a p o przedn iem  p rzes łan iem  należy to śc i lu b  za  za liczk ą  p ocztow ą k ażd e  zam ów ien ie 
u sk u te czn ia  sie p u n k tu a ln ie  w  24 godzinach .

N ieregu low ane zeg ark i 2 złr. tan ie j. C e n n ik i g ra tis. ^

Zegarmistrze, handlujący zegarkami s S V K ł ? ' ‘S m
sz tu k  po zadziw ia jąco  tan ie li cenach .

T y lko  w  sk u te k  k ilk o le tn ieg o  p o b y tu  w A nglji i S zw ajcarji i w ielk iego  p o k u p u  je s te m  
w s ta n ie  sp rzedaw ać zeg a rk i ta k  tan io .

J ó z e f  H a w e l l t a  fabrykant zegark ów  w  Wiedniu,
L eo p o ld stad t, g rośse P fa rrg a sse  N r. 6.

Z a  zógark i u  m n ie  n a b y te  reczc  3 la ta  w p rzy p ad k u , je ż li  w  ciągu  tego  czasu  
g P N P  sp rę ż y n a  się złam ie lu b  coś innego  się z d a rz y , o bow iązu ję  się to b e z p ła tn ie  n ap raw ić . 
G łówny s k ła d :  w W ied n iu , L eo p o ld stad t, g rosse  P fa rrg a sse  N r. 6.
F ilia : F lo rid sd o rf, H auptst.-asse. 1695(4-12)

k a r tk a

w raz łańcusz-

M oia jedyn ie  p raw d ziw a  w  połow ie E u ro p y  z ta k  ogrom nćm  pow odzeniem  rozpow szechn iona 
a n g i e l s k a  Ł a u o z u Ł o w a  p a s t a  p o ł y a l t t i d ą o a ,  do iia jpyszn ie j- 
szego, n a jła tw ie jszeg o  i n a jtań szeg o  z ap u szczen ia  sam em u posad zk i w szelk iego ro d za ju  (tw ardej lub 
m iek iej) n iep o trzeb u je  ju ż  żadnój p rzech w a łk i, gdyż za  sk u te k  je j  ręczy  się. K ażd e  dziecko m oże 
te  czynność  za ła tw ić . J e d n o  pu d e łk o  (w ysta rcza jące  n a  1 pokoj) w raz  z p rzep isem  użycia , ko-
sz tu ie  1.30 cen t. , . , . .  •

a r o m a t i c a  p .ichn iąca  w oda do p lam , do natychm iastow ego  w yw abien ia
w szelk ich  p lam  z k ażd e j m a te rji, n ie  szkodzi k o lo row i, a  d la  sw ej p rzy jem nej w oni m o żna je j
u ży w ać  za  perfum y . O ry g in a ln y  flakon 80 cen t. . . . .  i-.

I » a r y z l Ł a  p o l i t u r a  n a  m e t a l e  do n a jp ięk n ie jszeg o  p o h tu ro w an ia  
sam em u s ta ry ch  i tak ich  m ebli, n a  k tó ry ch  o le jna  ch ropow atość  w yszła  (najnow szy  w ynalazek ). 
F la k o n  z przep isem  u ży c ia  86 cent. R o b o ta  je s t  ła tw a , sk u te k  zdum iew ający . / - , V •

F l o a s y j s k a .  p a s t a ,  n a  s k ó r y  do zach o w an ia  i n iep rzem ak a ln o sc i obów ia. 
P u sz k a  w ysta rcza  n a  1 rok . C ena 1 z łr . 20 cent.

G łów ny sk ła d  w K r a k o w i e  u . p. J a k ó t o a  G ł o l d  w  n B B e r a  Ulica 
Floriańska w hotelu pod Różą. 1572(10-12)

F i U e :  u  pp. RINGELHEIMA w Tarnowie, JOZEFA BIRKLE we Lwowie w rynku. T ak  w
sk ła d z ie  g łów nym , ja k o  i w e filjach pow yższe p rzedm io ty  po cenach  o ry g in a ln y ch  sp rzed aw an e  
bed a . O b s ta lu n k i w ykonyw a się za  p o b ran iem  pocztow em  i o p ak o w an ie  Jiczy się j a k  n a jta n ie j.

DOBRE ŚRODKI LEKARSKIE
dia cierpiących na piersi, kaszel, chrypkę i zaflegmienie.

Do głównego składu J a n a  H o f f a  nadwornego liweranta 
W i e d n i u ,  K a r n t n e r r i n g  i i i

K e ru y a , 14 m arca  1 8 7 1 .—  P rz y jem n e  d z ia łan ie  i z łagodzen ie  m ego k asz lu  p ie rsio w e­
go, n a  k tó ry  w r. 1869 i 1871 c ie rp ia łem , p rzy p isu ję  ty lko  w y łącznem u uży w an iu  pańsk ieg o  w ielce 
osław ionego p iw a  z e k s tra k tu  słodow ego i cu k ie rk ó w  słodow ych , obow iązany  w ięc je s te m  złożyć  
najse rd eczn ie jsze  d z ię k i, n ie  om ieszkam  ten  dobr/.e czyniący Środek leczniczy palec ie  i innym  c ie r­
p iącym . (n a s tę p u ję  zam ów ien ie). PAWEŁ STARK , k ap e lan .

P asz to , 24 h itego  1871 r. —  Z po lecen ia  D ra  L a x ,  k tó ry  ju ż  k ilk a k ro tn ie  p ań sk ieg o  
p iw a zdrow ia  z e k s tra k tu  słodow ego , m ianow icie  u  p . Ignacego  H aw la  używał Z pobrym skutkiem , 
proszę  m i n a ty ch m ias t . . .  etc. LEOPOLD JUNGREISS.

S chw arzen b ach , 6 lu tego  871. —  P ro szę  o pow tó rne  n ad es łan ie  m i 6 flaszek  p iw a 
zdrow ia z e k s tra k tu  słodow ego i cuk ierków  słodow ych. P raw dziw e zdziw ien ie  m uszć w y znać  nad  
p odziw ien ia  godnem  dzia łan iem  pań sk ich  w yrób, s łodow ych , gdyż ju ż  po p ierw szćm  u życiu  spa łem  
sp o k o jn ie j, k asze l u s ta ł,  a  flegm a w y d zie la ła  się ła tw ić j. K ażdem u  c ierp iącem u  n a  p iersi p o le c ę , 
»hv sie z ao p a trzy ł w p ań sk ie  w yroby, gdyż w sk u te k  tych  o d zy sk u je  się zdrow ie i d łu g i czas m o­
żn a  sie cieszyć sw ćm  życiem . JOZEF KAUZIAN, re s ta u ra to r .

P e sz t 9 m arca  1871. —  P ro szę  o n ad es łan ie  m i 2 fun t. cuk ie rk ó w  słodow ych i 5 funt. 
czeko lady  zd ro w ia 's ło d o w ć j. W  przesz łym  roku  o p an o w ał s ilny  kaszel ca łą  m o ją  fam ilie , sp ro w a­
dziłem  p ań sk ie  cu k ie rk i słodow e i p rzez  uży w an ie  ty ch że  strac iliśm y  kaszel. P on iew aż  znow u p o ­
k a z a ła  się p o trz e b a  cuk ierków , u p rasza m  o najszy b sze  n a d e s ła n ie . STEFAN FQDOR, sen.

r a n -  Jedynie prawdziwe I doskonałe dostać m o żna u  p . J a K ó l o a  a o l d w a a  
a e r a p n v  ulicy  F l o r i a ń s k i e j  w h o te lu  pod  „R ó żą“ , w ap tece  p. T r a u c z y ń s k i e g o  
przy  u l. F lo rja ń sk ić j, u  p. J ć > z e f a  J a A x r a a ,  w R y n k u  G łów nym , u  p. W l U i e l m a  
‘F e ; r i z  w R y n k u  G łów nym , n ap rzeciw  ko śc io ła  s. W ojc iech a  i u  p a n a  J ó z e f a .  Q - o l H  
w a a a e r a  w dom u D eich esa  n a  S tradom iu  w Krakowie; — u p . ' W .  T .  A - .  W i e l o  
g ó r s k i e g o  w Tarnow ie; u  p. TVT. K o z ł o w s k i e g o  w Przem yślu —  u  p an a  
K a z l z a  K o r p a n t e g o  w Mielcu; —  u p .  l a .  K a r t a g e n e r a  w Rado 
myślu — u p .  J -  O k o ł o w l c z a  i  S y n ó w  w Sanoku.

0 ^ -  O strzeżen ie  p rzed  p o d rab ian iem  i fałszow aniem .
N a w szystk ich  e ty k ie tach  m oich  w yrobów  sło d o ­
w ych z n a jd u je  się m ój w łasn o ręc zn y  podpis.

Johann Hoff.

H .C . SALOMONS
spółka angielska, w którój ma czynny ndział

p. JULIUSZ SYPNIEWSKI,
znany hodowca owiec w W . Ks. Poznańskićm,

tru d n ią cy  się o raz  sp row adzan iem  z A nglii k o n i, b y d ła , ow iec i św iń p e łn ć j k rw i ,
u rząd za

w Wiedniu (na  przedm ieściu Zwischeńbriicken Nr. 52 B. naprzeciw  szkoły) 
o d .  d L .  2 5  x x x a J & L  r .  t o .

w ystaw ę i sprzedaż z wolnej ręki 1838f2 3)
40 koni pow ozow ych i w ierzchow ych  p ełnej i pó łk rw i a n g ie ls k ie j ;
40 buhajów, krów i c ie ląt p e łn ć j k rw i an g ie lsk ie j ra sy  Shorthorn  ;
60 kiernozów i m acior potnej k rw i ang ie lsk ie j rasy  Y orkshire (w ie lk ie , b ia łe ) ;
100 baranów  i owiec pełnej k rw i ang ie lsk ie j Southdown i Shropshiredown (p rzew ażn ie  

n a  m ięso).
Dnia 2go cz e r w c a  sztuki n iepozbyte , z wolnej ręki sprzedawane będę  

przez licytację pod kierunkiem przysięgłego taksatora.

Opernringr 21, Wien.

Ciągnienie I-go cze rw ca  1871 r.
C. Ł LOSOW PAŃSTWOWYCH

I  Z ROKU 1839.
[Wygrana złr. 300.000. 280.000, 220.000, 75.000, 

60.000, 50.000, 30.000, 25.000, 2.000, ete. etc.
Tylko jeszcze 6 ciągnień

mają te losy i wydajemy, aby każdy Z małą wkładką mógł wziąć 
udział, stemplowane 20-te części rew ersu udziałowego ważne na 

wszystkie 6 ciągnień na 5-tą czesc losu

a  l O  z ł r .  w .  a .  z a  s z t u k ę

bez późniejszej dopłaty Skoro tylko rewers udziałowy będzie w se- 
ryi wylosowany, kupujemy na żądanie takowy za 14 złr. napowrót, 
przez* co zagwarantowaną jest pewna korzyść 4  złr. ™  sztuce, 
(przy 20 sztukach 80 złr.), przez co osiąga się tylko zysk, nigdy 
zaś Stratę Za przesłaniem należytości lub za pobraniem poczto­
wem w kwocie 10 złr. za sztukę, (10 sztuk 95 złr-, 20 sztuk 185 
złr.) przesyła się natychmiast te rewersa udziałowe.

Prospekta i listy ciągnień gratis. 1743(5-10)|

Rothschild & Comp.
W i e n ,  O p e r u r i n g ,  2 1 .

p a r y s k i e ,  w i e d e ń s K i e ,  p r a g s k i e  l  B e r l i ń s k i e

zwój 14-łokciowy, od 1 «  centów począwszy -  sprzedaje po cenach fabrycznych handel pod firmą:

 ......................... .  M i u u i i w r ,  w  A. GUINPLOWICZ
J y jg  J f i i j j j b  ^  " W  T C m . I r o f y i ® ,  b i l .  C 3 - I * O f I  7 . l Ł i e J ,  3 S T 1 T . 6 3 .

P o d e j m u l e  s i ę  t a k ż e  t a p e t o w a n i a  c a ł y c ł i  m i e s z k a ń .  — P r ó t o k i  o P i ń  p o s y ł a  n a  ż ą d a n i e  f t : a n C o -
OBICIA POKOJOWE 1595(17-80)

W drukarni .Kraju* pod zarządem Sł. Gr*lichow»ki*go.


